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Geny ogłoszeń
m  wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
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teczna 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
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pracy 5 gr. za wy­
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Wolna w Chinach znowu rozgorzała
Krwawa bitwa pod Long-Fang

T O K IO , 26. 7. A gencja Domei dono 
si o wznowieniu ktoków wojennych w 
Chinach północnych- W zrastające n a ­
prężenie między oddziałam i 29 a rnm  
urmii chińskiej, a wzmocnionym g a r­
nizonem Jap o n ii w Chinach pół noc­
u j ch doprowadziło w nocy z niedzieli 
na  poniedziałek do poważnych stare  w 
okolicy Lang-Fang na Unii kolejowej 
T ien tsin  — Pekin. Japońskie posiłki z 
T ientsinu są w drodze.

K w atera  głów na wojsk japońskich 
w Chinach północnych donosi, ze o <_ 
chińska dyw izja w zbrania się <)p‘̂ CK‘ 
Pekin. Również na zachód od i ekinu 
m ała tylko część 37 dyw izji przeszła 
na  zachodni brzeg Y ungtm g. pozosta­
łe natom iast oddziały zajęły nowe po­
zycje niedaleko od Pekinu.

Z tutejszych kół wojskowych do 
noszą, że przeciwko 38 chińskiej dy 
w iz j i ,  znajdującej się w pobliżu Lang- 
Fanjr wysłane zostały samoloty bom 
bowe.

W czoraj wieczorem doszło do po­
nownych starć  nńędzy wojskam i eh iii 
skimi. a ^japońskim i w okolicy m iej­
scowości L an-Fnng  na połowie drogi 
między Pekinem  a T ientsinem . Ii tarcz 
ki te ponowiły się o świcie, po stronie 
japońskiej jest h rannych-

Do ponownyci) zajść w miejscowo 
ser Lang - F an g  oraz linii kolejowej 
le k in  — T ientsin  doszło w chwili, 
gdy oddziały 3S chińskiej dywizji u- 
s iłowały, w niedzielę wieczorem, nie 
dopuścić do opuszczenia pociągu i ob­
sadzenia dworca kolejowego w Lang- 
Fang przez wojska japońskie. _ Odpo­
wiedzialność za to zajście — jak to 
su? dotychczas zdarzało — zrzucają na 
sTbie wzajemnie obie strony.

Dworzec kolejowy w Lang-Fang 
oraz położone w jego pobliżu chińskie 
baraki były w poniedziałek rano e<l 
godz. 5 do 7 (czasu miejsc.) Lombard© 
wane przez samoloty japońskie. 
Wkrótce po tym dworzec obsadziły 
oddziały japońskie. O godz. 11-ej sly 
cbać było ponownie w Pekinie o !glo- 
sy kanonady artyleryskiej.

W ysokość dodatków
dla wteestarostów groJzłcich

W A R SZA W A , 26. 7- M inister spr 
wewnętrznych zatw ierdził wysokość 
dodatków dla wicestarostów grodzkich 
Dodatek służbowy dla tej kategorii u- 
izędników  adm inistracyjnych me mo­
że przekraczać 75 zł. miesięcznic.

Śmierć dwóch chłopców 
podczas burzy

W A R SZA W A , 26. 7- W czoraj prze 
szła nad W arszaw ą gw ałtow na burza 
z piorunam i. D w aj chłopcy ze wsi No 
wołączna w powiecie w arszaw skim . 14 
letni H enryk  Bielecki i lC-łetni H en­
ryk K urażyńsk i. którzy łowili ryby w 
W iśle, schronili się przed burzą pod 
piaszczystą wydmę. Potoki deszczu 
rozmyły piasek, k tóry nagle przysypał 
chłopców- Dopiero po kilku godzinach 
zauważono ich nieobecność i odkopa­
no zwłoki.

W ojska chińskie w yparte  z Lang- 
F angu  cofnęły się w okolice H uang  - 
Tai. B itw a, w której Chińczycy ponie 
śli znaczne s tra ty  w zabitych i ran- 
n j ch. trw ała  około 8 godzin.

Niebezpieczeństwo rozszerzenia się 
działań wojennych w zrasta od chw ili 
skierowania znacznych posiłków chiń­
skich na odcinek Lang - Fangu .

Oddziały z japońskiego garnizonu 
w Tien-Tsinie przybyły do Lang - 
Fango i natychmiast przeszły do 
przeciwnatarcia na wojska chińsl <e. 
Straty japońslde wynoszą około 20 z.s

bitych i rannych. Lotnicy japońskie 
ro z p o c z ę ło  akcję bombardując chiń­
skie umocnienia. Władze japońskie 
są zaskoczone stanowiskiem wojsk 
chińskich w Laug-Fangu.

W ałki chińsko - japońskie na stacji 
Lang - F an g  trw ałą . Sam oloty japoń­
slde zadały dotkliwe s tra ty  38-ej dy­
wizji chińskiej. W edług pogłos en J a ­
pończycy zniecierpliwieni powolnością 
w y k o n a n ia  pr*ez Chińczyków układów 
z clnia 11 i ld  bm- zam ierzają uderzyć, 
na koszary chińskie w okolicach Pe­
kinu. ____

Marsz. S^igiy-Rydz
na zjeździć legion

W ARSZAW A. 20 .7. Program z ja 
/du legionistów w Krakowie, który 
odbędzie się 8 sierpnia b. r.. ustalimy 
przez krakowski komitet lokalny, / »  
stal zatwierdzony przez komendę na­
czelna Związku Legionistów Polskich. 
Zjazd rozpocznie się zbiórką itczestni 
ków w formacjach pułkowych na Bat 
nia li o godz. 8. O godz. 11 odprawi© 
na zostanie Mszo św. połowa. około 
godz. 18 przemawiać bed de Marszałek 
Ś m ig ły  - Rydz. Przemówienie to tran 
sniitowanc bedz’e orzez wszystka* roz 
głośnie Boskiego Radia.. Po zakończę 
nUi przemówień Marszałek śm igły -

wi/qLsi przemówienie
isrÓ'w vv Krakowie'

Rydz przyjmie defiladę legion stów 
według fonnsicyj pułków legionowych 
Defilujący przemaszerują z Błoni uli 
cami Wolską. Straszewskiego • Bredź 
ką na W awel, gdzie ustawią sio pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów d'a złoże 
nia hołdu prochom Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Na grobowcu w krypcie 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów dożo 
ne zostano wieńce. Z W awelu legio 
uiści powrócą do miasta i nastnpS dwu 
godzinna przerwa obiadowa, po czym 
po ponownej zbiórce uczestnicy Zjaz 
du udadza. się v.t pochodzie na Suwi- 
niec.

Zamacfiy petardo we w Przytyku
Ofiar w ludziach nie było

PR Z Y T Y K , 26- 7. Nocy ubiegłej 
po godzinie 23-ej P rzy tyk  zaalauuowa 
ny został silnymi, szybko po some na 
stępującym i detonacjam i.

W ybuchły trzy petardy , rzueoiw 
przed domami żydowskimi.

Jednocześnie zauważono trzech mę 
czvzn którzy szybko biegli w stronę 
szosy" Uciekający rzucili pod niosbm_

jeszcze dwie petardy, po czym wsiedli 
do oczekującego na nich samochodu i 
odjechali w stronę Opoczna.

P e tardy  były sporządzone z bla­
szanych pudełek, zaopatrzonych w lou 
ty i wypełnionych m ateriałem  wybu­
chowym. W skutek wybuchów w oko­
licznych domach pow ypadały szyby.— 
W ypadku z ludźmi nie było-

Powstańcy zaimuią pozwie rządowców
Bitwa na obszarze Brunete

PARYŻ. 28.7. Havas donosi z Teru 
eł. Natarcie wojsk gen. Franco na o< 
ciii ku Albarracin odbywa się system a 
tycznie. Powstańcy wszędzie łam-ą °" 
pór przeciwnika i zajęli około 18 "i'ej 
I :owości. Dowództwo wojsk rząd®, 
wych wprowadziło wczoraj do wa»ki 
świeże oddziały z licznymi czołgam■, 
lecz nie zdołało zatrzymać natarcia 
a-go korpusu, który wczoraj wieczo­
rem znajdował się o 50 kim od l,,,n' 
ktu wyjściowego do natarcia.

Straty milicjantów poniesione ®d 
dniu G łipca wynosić mają blisko po*0 
we wojsk rządowych, wałczących na 
tym odcinku.

Stanowiska, zdobyte przez P°'v 
stańców na obszarze B r u n e t o .  bvlv 
wczoraj przedmiotem 7-miu przeciw 
uderzeń, podjętych przez wojska rią  
dowe. W szystkie przeciwuderm-nia zo 
stały odparte z olbrzymimi stratami 
dla milicjantów7.

Największy wysiłek, mający na ce 
lu Brunete miał miejsce o godz. 15-tej 
Spychany przez wojska gen \  a rei a 
przeciwnik cofa się w7 kierunku pół 
nocno-zachodnim, zaś powstańcy zdo 
byli szereg nowych stanowisk 
trwa.

Wedle ostatnich doniesień, samolo­
ty japońskie zmusiły' wojska chińskie 
do wycofania się z Lang - Fang  w kie 
runku Hu - Nan - Tsun. Do obszaru 
W aug-Ping przybyły nowe posiłki ja  
pouskie Bram y Pekinu sa ponownie 
zamknięte.

Agencja Domei donosi o nowym po 
ważnym incydencie, który  wydarzył 
się w pobliżu miejscowości K uangan- 
nien. Z Feng-Tai wysłano posiłki ja ­
pońskie i arty lerię.

1 ościg

Plenarne a&rady Senatu
W A RSZA W A , 26. 7. M arszałek

P rysto r zwołał p lenarne posiedzenie 
Senatu na czwartek 29 bm. na godz. 
i 2 tą. Na porządku dziennym  debata 
nad rządowymi projektam i ustaw, któ 
re zostaną uchwalone przez Sejm  _na 
posiedzeniu w dniu 27 bm-, a które 
wniesione zostały przez rząd na obec­
ną sesję nadzwyczajną

Strajk Włókniarzy
odroczony do 4 sierpnia

LÓD2. 26. 7. Po G-godzinnych lu rz  
irwych obradac-h zebranie delegatów 
fabrycznych rozstrzygnęło spraw ę 
stra jku  w przem yśle włókienniczym.

Przytłaczającą większością głosów 
przyjęto rezolncje odraczającą ogłoszę 
nie stra jku  do dnia 4 sierpnia br., kie 
civ ogłoszone już będzie orzeczenie ko 
misji arbitrażow ej.

Tęcza księżycowa
ŁAŃCUT. 26.7. W  nocy 23 na 24 

bm. nad Łańcutem  i w okolicy zaobser 
wowano rzadkie w tym  rejonie zjaw i 
sko atm osferyczne, m ianowicie t ?w. 
tęczę księżycową. Na dość dużym 
obłoku w pobliżu księżyca w pełni 
ukazała się w spaniała  siedm bbai wnn 
tęcza; gdy obłok rozw iał się tęo/.n 
znikła. Zjaw isko trw ało  około 10 mi­
nut.

Wielki  Muft i  u k r y w a  s i ę
w meczecie Omara

LONDYN. 26.7. Z Jerozolim y do­
noszą. że od tygodnia W ielki M ufti, 
przywódca nacjonalistów  arabskich i 
główny szef opozycji przeciw ko po­
działowi Palestyny , ukryw a się we­
w nątrz murów meczetu Omara chcąc 
uniknąć aresztow ania.

Policja przeprowadza rew izje wszy 
slkieli osób, które wchodzą do mecze­
tu i które wychodzą z niego, chcąc za­
pobiec temu. aby W ielki M ufti nie u- 
eiekł w przebraniu _______

Możliwość dymisji
rządu  jugosłowiańskiego

BIAŁOGRÓD, 26. 7. W związku ze 
śnńercią pa triarchy  B arnaby pi zybyl 
z letniej rezydencji do Białogrodu ks. 
regent Paw eł, który po oddaniu hołdu 
szczątkom zmarłego, odbył szereg roz 
mów z osobistościami politycznym i. —
Rozmowy te o charakterze konsultacyj 
nym  trw ają  nadal.

Datę pogrzebu patriarchy  ustalono 
na czw artek .. tj- 29 bm. Na miejsce i za gopą dym isję rządu 
wiecznego spoczynku obrana została i

cerkiew św. Sn wy w B iałogrodńe.
Jugosłowiańskie koła polityczne, 

prasowe i opinia publiczna uważaj \  
wytworzoną sytuację za b. cięż- ą. 
Ekskomunika ciążąca na prawosław­
nych członkach rządu, a zatem niedo­
puszczenie ich do uroczystości pog-ze 
bowych i do wyboru nowego patria-.hy 
stwarza okoliczności, mogące pońąg



Wykrycie organizatorów zamachu
Inicjatorzy zamachu mieszkali po za W arszawą

chem.
Instrukcje bezpośrednie otrzymała 

M M M i  i i  i i i  — » aa— B — l

W kilku wierszach

bowiązane uzyskać zatrudnienie dla 
wszystkich bezrobotnych kategorii. szy sic-

Tajemnica groty zamku olsztyńskiego
C zęstochow ski Rasputin aresztowany

druga osoba, znajdująca się wśród a- 
resztowanycłi już uczestników zbro­
dniczego zamachu — Osoba ta umówiu 
nym sposobem powiadomiła bezpośred 
niego zamachowca o term'nie zama­
chu. posyłając mu instrukcje w lako­
nicznym napozór liście.

List ten nadszedł do rąk zamachów 
ca na dzień przed jego wyjazdem z 
miejsca stałego zamieszkania .

Zamachowiec, który był z zawodu 
rolnikiem, był ostatniemi czasy bezro­
botnym. W cstatnich dniach bvł < n 
dwukrotnie omawiano z nim kwestię 
zamachu którego dokonania podjął 
sie. licząc na grubą zapłatę.

Był to człowiek mający w miejsce-

Dokumenty przy bombiście
,,Merkuriusz Polski", zastanawia­

jąc się nad zamachem w Małych Świ­
drach, twierdzi, że zamach na pik. Ko 
ca, na szczęście nieudany, nosi tak wy 
raźne znamiona prowokacji przeciwko

woścj rodzinnej jak najfatalniejszą 
opinię.

.Wiedziano o nim. że jest gotów na 
wszystko, i być może dlatego i mc ja  to 
rzy zamachu postanowili jemu powie 
rzyć wykonanie zbrodniczego plam . 
Podobno
główni inicjatorzy zamachu aie mie­

szkali stale w Warszawie.
lecz pochodzili z innej miejscowości, 
być może z tej samej, z której pocho­
dzi zabity zamachowiec. Dlatego w> 
docznie czynności śledcze w traki* e 
rozwoju wypadków przeniosły się na 
teren tamtej miejscowości.

Dotychczasowe rezultaty śledztwa 
są pono bardzo zadawalające.

rządowi i przeciwko pewnemu środo­
wisku, jak rzadko który wypadek w 
historii. To już nie białymi nićmi, a 
poprostu białymi postronkami szyta 
m i ryga.

Proszę mi wybaczyć, — pisze autor 
artykułu, — tak nieprzyzwoite porów 
nanie, ale pomyślcie. Szaribwni Czy­
telnicy, że to wam właśnie wypadło 
uczynić zamach. Naprzyklad w car­
skiej Rosji. Cóż uczynicie, wysyłając 
bombistę na plac?

Przede wszystkim obszukacie go 
starannie, czy czasem nie ma przy so­
bie jakich dokumentów, które mogły­
by naprowadzić policję na wasz ślad. 
Odbierzcie bombiście wszystkie dokir 
menty, wszystkie papierki. Jeśli byś­
cie, przy tym znaleźli przy nim kartkę 
z waszym adresem, to byście mu uszu 
natarli:

-̂ r Ty ośle! To idziesz na zamach, 
a mój adres ze sobą zabierasz? A co 
będzie, jak cię złapią? -.Wsypiesz nas 
wszystkich!"

T>tóż proszę sobie wyobrazić, żo 
przy bombiście z pod domtt płk. Koca 
znaleziono nie tylko dowód ' osobisty, 
ale i legitymację pewnej organizacji 
politycznej. Co? Dobre zacieranie śla­
dów nieprawdaż?

A le bo nie wszystko: przy bom bi­
ście znaleziono także coś więcej. Mia­
nowicie notatnik z adresami wybitniej 
szych przywódców pewnego określone 
go środowiska. Adresy proszę pań­
stw a już były gotowe Żeby policja 
nie p o 1 w a ła  długo szukać. żehv
odrazu  wiadomo, kogo brać za łeb
no t,vm ’ ichii.

Z KRAJU
Żona Valentina

W CIECHOCINKU.
Do Ciechocinka przyjechała z wizytą 

•do swej ciotki, właścicielki jednego z pen 
sjonatów. Joan Aekier. pierwsza żona 
zmarłego przed kilku laty aktora filmo­
wego, Rudolfa Valentino. Joan Aekier 
jest obecnie skromną statystką w jednej 
z wytwórni filmowych w Hollywood i za 
rab ia  około 500 zł. miesięcznie.

W roku 1829 posiadała ona 3 miliony 
dolarów, gdyż zmarły mąż jej był w tym 
czaaio u szczytu swej kariery i zarabiał 
Krociowe sumy. — Jako szczegół charak- 
ie rystyczny zaznaczyć należy, iż druga 
ż< na Valent,io. Natasza Rambowa, odzie 
uziczyła po swym m ę ż u  spadek w wyso 
kości 1 dolara.

P o k ą tn y  rabin
UDZIELA JEDNOSTRONNYCH 

ROZWODÓW.
Niezwykłą sensacje, wśród żydów w 

Radomsku wywołała wiadomość o rozwo 
dzie udzielonym Bruno Rodałowi z R a­
domska przez pokątnego rabina z Łodzi-

28 letn i Bruno Eodal ożenił sic; przed 
7 la ty  z córką obywatela m. Radomska 
Różą Bugajską. W cztery lata po ślubie 
Eodał wyjechał na koszt żony do Pragi 
Czeskiej na studia. W Pradze zawarł zna 
jomość z pewną Czeszką, ary jką i obie­
cał jej małżeństwo .odkładając jednak 
term in do czasu ukończenia studiów. Gdy 
Czeszka poczuła, się matką, zażądała ka 
tegorycznie ożenku, a wobec równie kate 
goryeznej odmowy ze strony Eodala. wn'o 
sla na  niego skargę do prokuratora o wy 
łudzenie od niej pieniędzy pod pretek­
stem małżeństwa. Eodał został aresztowa 
iiy i jako uciążliwy cudzoziemiec odesła­
ny do Polski.

Oszukana kobieta, przybyła za nim do 
Radomska. gdzie dowiedziała się prawdy, 
ztćEodał jeśt żonaty. Sprawą załagodzono 
polubownie i niedoszła pani Rodałowa po 
> . i ta do Czeyb.

F ak t-ićn  stąŁ kie iirżyćzyną Jo zerwa1 
m a pożycia małżeńskiego miedzy Rosia­
łem i jego żoną Różą. Eodał wyjechał do 
Częstochowy i tam  znów poznał młodą 
żydówkę p. Nirenberg. z którą postano­
wił się ożenić. W celu uwolnienia się od 
ąwęj żany w Radomsku, Eodał udał się 
do pokątnego rabina. Icka M ajera 
Liro dera, który za dobrem wynagrodzę 
niem udzielił .Rodałowi jednottronpego 
rozwodu bez zgody żony ̂  co jest kouięćz 
nym warunkiem prawnego rozwodu.

,.Eebe“ Broder znany jest na terenie 
Łodzi z udzielenia rozwodów, których ra 
binat łódzki nie może oficjalnie zatw ier­
dzić i tom przysparza rabinatowi wiele 
kłopotów. Z tych względów rab inat czę­
stochowski odmówił Rodałowi udzielenia 
zezwolenia na ponowne zawarcie związ­
ku małżeńskiego. (

T rag iczne  wypadki
W TATRACH.

W sobotą późnym wieczorem nadeszła 
do Zakopanego telefoniczna wiadomość o 
tragicznym  wypadku turysty  polskiego 
w Tatrach po stronie słowackiej. Zandar 
mer ja  zawiadomiła Poiskie To w. Tatrzań 
skie w Zakopanem, żo Jakób Poucz zainie 
czkały w Łodzi pi'zy ul. Piotrkowskiej w 
przejściu z Konia na Lodowy Szczyt 
spadł ku Pięciu Stawom Spiskim i poniósł 
śmierć. Ciało tragicznie zmarłego turysty 
znesiono do doliny, a naslcnpne do wsi 
btaroleśnej.

W sobotę w godzinach noenych in ter­
weniowało Ochotnicze pogotowie ra tu n ­
kowe Polsk. Tow. Tatrz. w wypadku w 
Tatrach, który na szczęście nie był groź 
ny Nauczycielka z Zakopanego. A licja 
Szymańską, przechodząc wieczorem z Ma 
tej Łąki do Doliny Strążyskiej pod prz.de 
czą Bacug złamał nogę. Ochotnicze po 
gotowie Polsk. Tow. Tatrz. zniosło tu ryst 
kę w nocy do Doliny Strążyskiej, a następ 
nie przetransportowało do Zakopanego.

----------------Of)0----------------

Abisyńczycy
w Rzymie

Do Rzymu przybyła 15 młodych Ałrsyii
C zyków. pochodzących ze znakomitych ro 
dów. O trzym ają oni wyszkolenie wojsko­
we w arm ii włoskiej w oddziałach, stoją­
cych w metropolii.

Prowadzący dochodzenie w spra­
wie zamachu w Świdrach Małych sę­
dzia śledczy do spraw szczególnej 
wagi p. Skorzyński powrócił już z 
prowincji do Warszawy. Również i o- 
ficerowie centrali służby śledczej, któ 
rzy prowadzili dochodzenie poza War 
szawą, a zwłaszcza w miejscowości, 
gdzie mieszkał zamachowiec, znajdu­
ją się już w stolicy

Z faktów tych wnioskować należy, 
że śledztwo dało wyniki zadowalające 
i obecnie już znajduje się w fazie koń 
cowej.

Okazuje się, że plan zamachu 
powzięty był już przed dwoma michą 
cami. Uczestnicy od owej chwili pro 
wadzili obserwacje, inwigilując płk 
Koca i ustalając dokładnie jego tryb 
życia.

Datę dokonania zamachu ustalili 
uczestnicy planu na 5 dni przed za mu

ROZSTRZELANIE SIEDM IU ŻOŁNIE­
RZY KEICHSW EHRY.

Niemiecka prasa em igracyjna otrzy­
m ała wiadomości, że w dniu 1 lipca zon tu 
ło w D u'sburgu na podwórzu koszar poti 
cyjnych. Neudorf — Wedau. rozstrzela­
nych 7 żołnierzy Eeiehswebry. Do jakich 
oddzalów broni naleeżli rozstrzelani, nie 
ma wiadomości. Samochód wojskowy, 
który przywiózł skazańców, posiadał cy­
frę 4.
ZA 1 MILION F it. ZŁOTA NA KOPULE 

DOMU INWALIDÓW.
Kopuła Domu Inwalidów w Paryżu 

była ostatni raz odnawiana przed świato­
wą W ysatwą w Paryżu w roku 1900. W 
roku każącym. przed otwarciem wystaw
odnowiono ją  ponownie, używając 350.000 
płatków złota, ogólnej wartości jednego 
miliona franków.

DLA OJCÓW RODZIN -  PIER W ­
SZEŃSTWO W PRACY.

Prezydent państwowego zakładu po­
średnictwa pracy w trzeciej Rzeszy wy- 
ual dalsze zarządzenia, dotyczące pierw- 
szewstwa w otrzym aniu pracy dla człon 
ków rodzin, posiadających większą ilość 
dzieci. Urzędy pośrednictwa pracą są zo

Tuż pod Częstochową, ciągnie sk  
pasmo gór krakowsko - w.eluńskm, 
gdzie znajdują się ruiny ławne ;o, 
wspaniałego zamku olszt; ńskit-go, 
zwiedzane zarówno przez <*zęstoch>- 
wian. jak i turystów. O l pewnego 
czasu rozeszła się po okolb-y wieść, że 
w jednej z grót zainku urządzony zo­
stał ..gabinet przyjęć" wielkiego cza;-

• noksiężnika i cudotwórcy, 
który przepowiada świętu e p ry ,- 
szlośe, wróży z kart. leczy nawet pro- 
wlekte choroby i ma sekretny napi j 
pobudzający do ekspansywne; miłości 
Taka szumna, ustna reklam i nie mu 
gła pozostać bez echa. Do ezarnoks:ę 
skiej groty poczęli scliodz'ć się w i 
ozorami chętni .,klienci” nie tylko z 
pobliskich okolic.
Wkrótce sława wróżbity wzrosła i 
przyjeżdżano już bryczkami lub aulo- 
busami z pow. zawierciańskiego, ol­

kuskiego i samej Częstochowy.
W istocie pracownia nie była n u ­

tem rozgadanych kumoszek, w głębi 
tajemniczej groty przy mdl m świe­
tle czarnych świec, na czsrnvm si-k 
nie leżała czaszka ludzk t. świecą- a 
pustymi oczodołami, a obok skrzyżo­
wane piszczele.

Sam „alchemik" w spiczastej czap­
ce i gwiaździstym płaszczu wysoki

POLACY Z AMERYKI.
Ostatnio bawiła w Polsce wycieczka 

Związku Narodowego Polaków z Amery­
ki, zorganizowana przez oddział polskie 
go biura podróży ..Orbis" w Nowym Jo r 
ku. D yrektorką Związku, p. Wojcikowa 
podczas pożegnania w Warszawie, wyra­
żając radość z zobaczenia Polski, oswiad 
ctyla, żo polska młodzież harcerska z. A- 
ińćryki, która miała możność poznać zie 
mię ojczystą, będzie ch lubne  o niej mó­
wić wśbód Amorykan i z diimą pracować 
na obczyźnie, żywiąc dużą miłość dla Pol 
ski.

GOŚCIE MŁODZIEŻY HITLEROW ­
SK IEJ.

•W roku 1856 gośćmi młodzieży hitlerOw 
skiej było $1000 obcokrajowcow z Europy 
Ameryki. Azji i Afryki. Opiekował się 
mmi urząd zagraniczny organizacji. Tyl 
k o ' nie wielką część stanowili przybywa­
jący na urlop, względnie w celach roz­
rywkowych. przew ażne natom iast gość­
mi byli politycy i mfiMyrie 'stanu, wycho 
wawcy, nauczyciele przywódcy zagranica 
uych organizacyj młodzieżowych. W ro­
ku bieżącym biorąc dane z pierwszego pół 
rocza. liczba tego typu gości me zumiej

chudy, o wyglądzie filozofa-ascot/, 
wychodził ua spotkanie, wprowadza 
nogo przez kogoś zaufanego gościa. 
Wyglądem swoim przypomniał on k'ó 
łów asyryjskich, których warze oka 
łają małe, czarne brody, a estre spoy 
rżenie czarnych, jak węgiel "czu, prze 
nika rozmówcę nawskroś. ,,Mistrz''
milczącvm gestem zaprasza! gościa c!o 
wnętrza i tu. przepowiadał. wprowa­
dzając się w trans, przyszłość odpra 
wiał tajemnicze praktyki, leczył do1- 
knieęicm rąk. zmieniał pesymistyczny 
nastrój kilku magicznymi słowami. 
Szczególnie jszvin powodzeniem cie 
szył sie wróżbita u niewiast, które 
poczęły hurmem schodzić sic do into 
sujacei groty.

Wówczas średniowieczne alchermk 
warzył z ziół sekretny ,,lubczyk” m i­
łosny, aby wzbudzić gwałtowną m i­
łość u obojętnego kochanka. Do ,.przy 
jęciu" klient kładł do przezroczystego 
kubka .honorarium" dochodzące nie­
raz i do setki złotych.

Tak żył w glorii sławy 1 blaskach 
materialnego powodzenia Memniezv 
wróż z pod Częstochowy i byłby ż; 1 
szczęśliwie dalej, gdyby swej czarno­
księskiej magii
nie skierował na drogi Ąarputina — 

przeklętego miwcha Hosii.

Oto mag-hypnotyzer począł używać 
swych wpływów dla zadowolenia w hs 
nego wybujałego erotyzmu, co obu- 
rzyło niesłychanie jedną z bardziej 
spostrzegawczych klientek

Rozgniewana niewiasta zameldo­
wała o jaskini rozpusty prokuraturze 
i sędzia śledczy poleci! władzom od­
wiedzić tajemniczego wróżbitę. W iz/ 
ta  policji zakończyła się aresztowa­
niem alchemika, który oka nł się 
Kazimierzem Kaliszczakicm pospali 
tym obywatelem mało arystokratvev 
nej dzielnicy częstochowskiej — 7.\ 
wodzie, gdzie grasują najrozmaitsze 

męty społeczne.
Okazało się, że Kaliśzezik przez 

pewien czas wyczyniał różne cno a. 
oczytawszy się przeróżnych powieści­
deł o magiach i wróżach, postanowi 
teorię książkową wprowadzić w cz> n 
i w tym celu przede wszystkim zaopa­
trzył się w tajemnicze akcororia, •• 
więc nocą wykopał na cmentarz i 
czaszkę ludzką i piszczele, z których 
część spalił na proszek, mim-zając ze 
stearyną i w ten sposób zdo.oył ->v/<» 
czarne świece z emblematom nicości 
— trupią czaszką i kończynami.

Obecnie ,,Mistrz" został osadzony 
na tym samym Zawodziu. jednak ,,w 
więzieniu1’.
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Przeciw Japonii i przeciw Sowietom
Na Dalekim Wschodzie powstaje potężne mocarstwo chińskie

Co dzieje się obecnie ea D ale 
kim  Wschodzie? J a k i  obró t wezr.ni 
w ypadki,  rozg ry w ające  się w Chi 

Pó łnocnych? I  jak ie  widoki 
-  udzenia m ia łby  opór chiński 

wobec ag res j i  japońskiej'?

A by odpowiedzieć na  te, absor 
bnjąee  obecnie w szystkich, p y t a ­
nia , trzeba  zapoznać się z p rzenua 
nam i,
jak ie  w7 c iągu  s ta tn ich  trzech la t  
nas tąp i ły  w 400-m ilionow ym  mo 
rzu  ludzkim , k tó rem u  na  im ię — 

Chiny.
Rozdarte , sza rpane  w ew nętrzny  

mi w alkam i, osłab iane przez usta, 
wiczne bu n ty  generałów . Chiny, 
przeszły osta tn io  doniosłą ewolucję 
W  w yniku  procesu historycznego, 
jaki się odbyw ał i odbyw a w dał 
szyrn c iągu , p e rm a n e n tn a  w o jm  
domową, p row adzona pomięck.y 
zw alczającym i się i p rzerzucający  
mi się ze s łużby n a  służbę genem  
łam i, zbliża się już ostatecznie k u  
końcowi.

N astępuje konsolidacja wewnę­
trzna w tym  kraju, który lak długo  
oddany był na pastwę obcej zabor­
czości, tworzy się, acz powoli, ale 
nieuchronnie, wielki jednolity front 
w ewnętrzny.

N ie należy oczywiście utożsa­
m iać „jednolitego frontu*1 chińskie 
go z ,,frontam i ludowymi** w nie

k tó rych  k ra ja ch  europejskich. Ciuń 
ski f ro n t  dąży bowiem 
do połączenia wszystkich w ars tw . 
od sk ra jn e j  lewicy do skr.t mej p* a 
wicy pod kątem  obrony niezalez 

nośei k ra ju  
i dokonan ia  w7 nim  w ew nętrznych 
przem ian , k tó re  sk ierow ałyby  życic 
tego k ra ju  do zupełnie innego ło 
żyska.

J u ż  raz  p rzeżyw ały  C hiny m o­
m ent, k iedy cała  d y n am ik a  naród o 
w a zaczęła p łynąć  jednym  k a n a ­
łem. Było  to podczas s łynnej kam  
pan ii P o łudn ia  przeciwko Północy. 
w7 la tach  1926 i 1927.

Zaprzepaszczono jednak  dobrą 
okazję -wskutek am bicji poszczegól 
nych  generałów7. Obecnie obok rzą ­
du nank ińsk iego  is tn ie ją  całe ob 
szary , okupow ane przez czerw o 
nych, k tó rzy  przeprow adzili rady  
ka ln ą  refo rm ę ro lną . W ywłaszczę 
no obszarników , ale nie tworzono 
żadnych gospodarstw7 kolektyw­
nych, ty lko dzielono m a jo ra ty  p o ­
m iędzy chłopów bez odszkodowa­
nia. To też milionowe masy chłop­
skie, m urem  opowiedziały się za tą 
re fo rm ą , a przeciwko polityce Nan 
kinu . Nic dziwnego, że aż sześć w7y 
p ra w  w ojennych, organizow anych 
przez Czang-K ai-Szeka przeciwko 
ty m  obszarom, nie dało żadnego r e ­
zu lta tu .

Ale rzecz nrzy tym  najw ażnie j­

sza —  to stopniowe, ealkuwite wy 
zw alanie się chińskiego rządu tych  
prowincji z pod w pływów  sow iec­
kich.

W  roku  1935 „czerwony** rząd 
ch iński zerw ał wszelkie s tosunki r. 
Sow ietam i i w y su n ą ł  hasło konsoli 
dacji k r a ju  na  p la tfo rm ie  dem okra  
tycznej i pod hasłem  w alk i z z a b o r ­
czym im peria lizm em  Japon ii .  \  
przede w szystk im  rzucił hasło  cal 
kow ite j likw idacji wTalk domow7ych.

N a  tle tych  przem ian  s ta je  się 
zrozum iały  w yw iad, jak iego  udzie, 
lii przew odniczący półnoeno-zaehod 
niego rządu , Czu-En-Lai przedsta  
wicielowi ,,New7 York Times**.

— Żądamy — oświadczył on —  
aby rząd w N ankinie opad swą p«r 
litykę zagraniczną w ksztnitowaniu  
przyjaznych stosunków z w szystki­
mi państwam i, a przede wszystkim  
z Am eryką i A nglią. Przyrzekan y 
zm ienić nazwę armii „czerwonej > 
nazyw ać ją Armię Odrodzenia N a­
rodowego. Oddajemy ją natych­
m iast pod rozkazy urzędu wojenne­
go w N ankinie, jeśli zarzuci on swą 
politykę bierności wobec Japonii.

Równocześnie Cz-u-En 1 n i  w y ­
stosował pod adresem K uom in tun  
g u  nas tępu jące  propozycje*

—  W szystkie terytoria, znajdu­
jące się pod władzą rządu ''ewolu­
cyjnego oddane zostaną wraz z nr 
mią rządowi w Nankinie? o ile rząd

ten zadecyduje się rozwiązać obec­
ny K uom intang, wprowadzić w 
kraju swobody dem okratyczne i za ­
rządzić demokratyczne w ybory do 
nowego K uom intangu. Zaniecham y  
w yw łaszczania obszarników bez od­
szkodowania, o ile rząd nankiński 
zdecyduje się na realizacje w łaści­
wej reformy rolnej. Zlikwidujem y  
wszelką naszą odrębność, jeśli wpro 
wadzony będzie w kraju całkowity  
reżim dem okratyczny.

feong res  K u o m in ta n g u  odrzucił 
naraz ie  te w arunk i.  Ale hasło  kon­
solidacji narodow ej zysku je  sobie 
coraz wuęcej zwolenników. A dużo 
usługi odda w tej mierze im p er ia ­
lizm japońsk i. I  być  może obecnie 
niebezpieczeństwo, k tó re  grozi p ó ł ­
nocnym  dzielnicom ch ińsk im  sp o ­
w oduje tak  głębokie p rzem iany  w. 
w ew nętrznym  życiu i u s tro ju  Chin, 
że k ra j  ten zdoła nadrob ię  zanied 
banie  polityczne, społeczne i gospo 
darcze i scem entuje  się w jednoli­
tym  u s tro ju  dem okra tycznym , two 
rżąc zw-arty frOnt 
zarówno przeciwko Ja p o n i i  jak 1 

przeciwko Sowietom  
Chiny m ogą stać się potężnym  

mocarstwem na D alek ie ; W scho­
dzie. Jeśli tylko nie za łam ią  sic 
obecnie i jeśli ryw alizacja poszcze­
gólnych generałów  nie weźmie 
znów góry nad instynktem  narodo* 
wTym.

Z N O T A T N IK A

a b  n  ** 1 1

,<Kto się lubi, ten się czubi/ “ — oto 
;jedyne, bodajże, przysłowie, które jest 
aktualne w związku z ostatnim wręczę 
nicm listów uwierzytelniających Uille 
rowi przez bolszewickiego ambasadora 
J  ureniewa.

Towarzysz Jureniew, zaręczając swe 
listy, powiedział, i i  będzie się slaiat a- 
irzymać normalne stosunki między 
Rzeszą a 'Niemcami.

Znając przemówienia Fahrera i je­
go mało uprzejme wycieczki pod adre­
sem Sowietów , można było oczekiwać, 
iż iv odpowiedzi na uprzejmości tow. 
.1 ureniewa bąknie kilka 'dyplom atycz­
nych i nic nie znaczących frazesów, 
których w podobnych okolicznościach 
dostarczają bardzo uczynnie urzędnicy 
pi otok ulu dyplomatycznego. Tymcza­
sem Hitler me tylko, że nie sięgnął do 
upi zejmych rekwizytów protokulu,
lecz oświadczył, że bardzo c k  cieszy z 
zapowiedzi nowego polpreda i że bę­
dzie ma pomagał wszelkimi silami.

Dyplomaci berlińscy zdębieli. Nie­
spodziewana serdeczność wroga Sowie 
łów nasunęła im najróżnorodniejsze 
przypuszczenia, przy czym baulzo pi a 
w do podobnym wydaje się wzmocnie­
nie nic zerwanego przecież Rapalla•

Wielki umiar pod aelresem Sowie­
tów wykazuje od pewnego czasu na­
wet prasa niemiecka, a Ludendorff 
jest zachwycony wspólnotą p r z e k o n a ń  
i eligijnych.

oi\BOLU GhOWY

PRIY przeziębieniu
GRYPIE! KATARZE

Upaństwowienie kopalni rud
D o n io s łe  p o s u n ię c ie  r z ą d u  n ie n r e c k ie g o

Ogłoszono w sobotę wieczorem ri.z 
porządzenie premiera Goeriaga ja tę  
pełnomocnika do wykonam a planu 
czteroletniego w sprawie eksploatacj: 
bogactw kopalnych, które n iew adli­
wie stanowi
najradybalniejsze posunięcie od czasu 

uchwalenia planu.
Zapewnia ono bezwzględnie w ykorzy­
stanie wielkiej gałęzi gospodarstwa 
narodowego - metalurgii — 5ciślp w 
ramach dyrektyw rządu 
i równa się faktycznej nacjonalizacji.

Krok ten wywołał zrozumiałe zai.: 
teresowanie i poruszenie w kolach po­
litycznych. zarówno niemieckich, jak 
zagranicznych.

Dokładna treść rozporządzenia'jest 
następująca: na wstępie przewiduje
ono zasadniczą możność 
jednoczenia koncesjonariuszy górni- 
zych w eelach wydobywania I eksplo 

atacji minerałów.
Zarówno koncesja jak i wyposażeń.u 
techniczne danego zakładu górniczego 
przechodzą przytym na towarzystwa-

Rząd Rzeszy może być udziałow­
cem tego towarzystwa bez wnoszenia 
św iadczeń wzajemnych.

Udział państwa nastąpić może row 
nież przez pośrednictwo towarzystwa 
już przezeń opanowanego.

Do minerałów w7 sensie nime.szc 
go dekretu należą

wszelkie bogactwa kopalniane 
z wyjątkiem węgla kamiennego i bru­
natnego. soli kamiennej ora? soli po- 
tasowo-magnezjowej i borm j, z czeg" 
wynika, że dekret ma być zastoso 
wany
przede wszystkim do żelaza i innych 

metali.
Jednocześnie z ogłoszonym pow y­

żej dekretem zawiadomiono om nią

publiczną o praktycznym jego zasto 
sowaniu. W sprawie tej premier Goe 
ring udzielił osobiście wyjaśnień 
przedstawicielom przemysłu metalur­
gicznego i handlu żelaznego- gospo­
darki budowlanej itd. Zakomunikował 
on. że
powołano już do życia towarzystwo, 
które pod kierownictwem rządu Rze­
szy ma wydobywać i aksploatować 
zapasy rudy żelaznej w Niemczech
w rozmiarach nakazanych potrzebami

gospodarstwa narodowego. Tow arzy­
stwo nosi nazwę „Reichswerke Aktiou 
gesellsclmft fuer Edzbergbau nnd 
Eisenhuetten Herman Goering”.

Fakt. że już z chwilą ogłoszeń1:, 
dekretu jest on wykonywany, świa I 
czy z jednej strony o gruntownym 
przygotowaniu tego problemu, a z 
drugiej o energii z jaką premier Goc 
ring wraz ze swoim sztabem przystę 
pnie do realizacji nowego ołbjzymiegi 
zadania.

EFE K T Y  śV .u .Y U .\K  NA W Y S i . tW IE  P A R Y SK IE J 
Na zdjęciu naszym fragment wspaniałej i efektownej iluminacji teren*.w 

wystawy światowej w Paryżu, tuż przy pawilonie niemieckim i sowiec­
kim.
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ProMamy dnia

Udoskonalenia techniczne oaaLaas
a skrócenie czasu pracy

Freed paru dniami podaliśmy urzędo­
we w yjaśnienia do rozporządzenia o skró 
eeniu czasu pracy. Obecnie ajencja ..Is- 
kra“ nadsyła nam poniższy artykuł, będą 
ty  niejako szczegółowym umotywowa­
niem rozporządzenia rządowego'. Z tej 
też racji zasługuje on na utvagę.

Oficjalny komunikat PAT-a. przy­
niósł wiadomość o ukazaniu się trzeć u 
rozporządzeń Rady Ministrów o skró­
ceniu czasu pracy w górnictwie. Roz­
porządzenia o skróceniu czasu pracy 
przy robotach szczególnie niehezpiecz 
nyeh oraz przy t. zw. pogotowiu pracy 
wchodzą w życie już z dniem 1-go 
września — trzecie zaś z tej serii ro?, 
porządzeń, skracające czas pracy pod 
ziemią, obowiązywać będzie z dniem 
1-go listopada.

W ten sposób doniosła ta sprawa, 
która od kilku już lat rozpatrywana 
była teoretycznie w ministerstwie 
r'ai°ki społecznej, a od ostatniej zimo 
" ej sesji parlamentarnej stała się 
przedmiotem gorących dyskusji za­
równo z trybuny sejmowej- jak i 
w śród sfer bezpośrednio tyra proble­
mem zainteresowanych — przeszła z 
dziedziny rozważań teoretycznych do 
życia praktycznego.

Z punktu widzenia pracowniczego 
tego rodzaju rozwiązanie zagadnienia 
skrócenia czasu pracy w górnictwie 
«aa z dwuch powodów niezmiernie do­
niosło znaczenie. Jednym  z nich to 
możliwość wzrostu zatrudnienia. Nie 
jest to jednakże jedyny plus. jaki wy 
nika ze skrócenia czasu pracy w gór 
nictwie dla rzesz robotni-zych. Do­
nioślejszym bodajże jeszcze ’.cynikiem 
tych trzech rozporządzeń Rady Mini 
sirów jest dopuszczenie robotnika do 
korzyści, jakie przynoszą przodsiębior 
cy oraz szerzej stosowane udoskonalę 
ni a techniczne. Zastosowanie bardziej 
nowoczesnych, wydajniejszych i eko 
nomiczniejszych maszyn i różnego r  > 
dzaju środków wydobycia węgla, 
zwiększa wydajność dzienną kopalni i 
podnosi je j dochodowość. Aby wydo- 
technicznych tę samą ilość węgla p o ­
być przy ulepszonych środkach 
trzeba znacznie krótszego czasu, aniże 
li przy stosowaniu starych metod. 
Ustawowe skrócenie czasu pracy, przy 
utrzym aniu zarobków robotniczych na 
niezmienionym poziomie zapewnia ro 
botnikom udział w korzyściach, ja ­
kie płyną z postępu technicznego, wy 
równywując tym  samym i złe dla ro 
botnika strony udoskonaleń technicz 
nyeh w postaci zwiększonego tempa 
pracy i zwiększonego napięcia nerwm 
wego. jakie wymaga obsługa szybciej 
pracujących i bardziej skomplikowa­
nych maszyn.

Słusznym jest, aby robotnik, który 
w krótszym czasie wydobywa większą 
Ilość węgla, kosztem większego wrysił 
ku nerwów' i przy przyśpieszonym 
tempie pracy, pracował mniejszą ilość 
godzin. Ważnym bowiem nie jest dla 
pracodawcy, jak długo robotnik prze 
ł wa pod ziemia, tylko jakie wyniki 

jego praca.
Podstaw ą kalkulacji przedsiębior­

cy nie jest ilość godzin, podczas któ­
rych zatrudnia swoich pracowników, 
tylko ilość węgla, jaką w tym czasie 

vdobvwaja. Nie podlega żadnej 
Aes t i i .  że krótszy czas wysiłku poz- 
wrala na zwiększenie jego intensywno 
ści i wyników’.

Robotnik, pracujący przez 7 i pół 
godzin pod ziemią — do którego to 
okresu skraca czas pracy rozporządzę 
nie Rady Ministrów, które obowiązy­
wać będzie od dnia 1-go listopada r.b. 
— będzie niezawodnie mógł pracować 
intensywniej i dać z siebie więcej war 
tościowego wysiłku, aniżeli robotnik 
przemęczony zbyt długą pracą w trud 
nycli i niebezpiecznych dla zdrowia 
warunkach, jakie, niestety, łączą się 
z pracą w kopalniach węgla.

Z tego to względu skrócenie czasu 
pracy w górnictwie posiada dodatnie 
strony nie tylko z punktu widzenia ro 
botniczego i socjalnego — jest ono 
również korzystne dla dobr/e zrozu 
mianego interesu pracodawcy który 
o więle większą korzyść może mieć

z pracy zdrowego i znajdującego się 
w dobrej kondycji fizycznej i psychicz 
nej robotnika, aniżeli z pracy przemy 
czonego i zniszczonego nadmiernym 
wysiłkiem, zgorzkniałego pracowni­
ka.

A. D.
^mmmmmammammearnKrnammm

Zbliży s i |  morze do Zagłębia
Budowa kanału Gdynia—Bydgoszcz

izba Przemysłowo - Handlowa w 
Gdyni przygotowuje wTstępne prace w 
kapitalnym  zagadnieniu usplaw alenia 
Wisły. Chodzi tu zarówno o przepro­
wadzenie wielkiej regulacji Wisły, u- 
możliwiającej dogodny i tani t r a n s p o r t  
towarowy, jak i o niekrępująey do­
stęp do morza drogą wmdną. Transpor 
ty, zwłaszcza przesyłki eksportowe, ko 
rzystające z komunikacji rzecznej, na­
potykają, jak dotąd, na ddże trudno­
ści i niewygody w Gdańsku- To też, 
zdaniem sfer ogspodarczych Pomorza 
należy go ominąć. W tym więc celu w 
projektach Izby znajduje się budowa 
szerokiego kanału handlowego od Wi­
sły do basenu przemysłowego w por­
cie gdańskim, z pominięciem teryto­
rium Wolnego miasta Gdańska- Kanał 
ten rozpoczynałby się pod Bydgoszczą 
względnie r«od Świeciem.

Koszt budowy jego obliczany jest 
na lift milionów złotych, natomiast ro 
boty regulacyjne Wisły i t. p. —na 
3.10 mil. zł.

Razem więc kapitalna inwestycja 
tg kosztowałaby pół m iliarda złotych.

Zainteresowane kola wskazują, że po­
trzebne pieniądze znalazłyby się sto­
sunkowo łatwo, szczególnie, gdy się 
zważy, że do przesyłek eksportowych 
węgła, zdążających kolejami ze Śląska 
i Zagłębia do Gdyni i Gdańska, dopła 
eamy rocznie około 100 mil. zł. (w cy­
frach szacunkowych i biorąc pod uwa 
gę wartość zwrotów, t. zn. pustych 
węglarek. wracających do Zagłębia i 
na Śląsk).

Budowa banału ma być poza tym 
tak przeprowadzona. bv jak najdalej 
mogły doń wpływać okręty, a przy na j 
mniej małe transportowce morskie.

Udem przedyskutowania tych waż 
nyeh kwesty.j i opracowania konkret­
nych wniosków’’ — Tzba Przemysłowo- 
Handlowa nosi się z ->miarem zwoła 
nia na wrzesień do Gdyni -.Kongresu 
wiślanego", w którym wzięliby udział 
przedstawiciele sfer gospodarczych 7n 
interesowanych miast leżących n-A 
Wisła względnie nad przyszłym kaca 
tem, a następnie różnych instytueyj i 
'aga nizaevj.

O budowę tunelu
obok dworca kolejowego w Będzinie

Zarząd miejski Będzina wystoso­
wał do dyrekcji kolejowej w W arsza­
wie petycję w sprawie 
budowy tunelu pod przejazdem kole­
jowym, obok dworca Będzin Miasto.

W  piśmie swym zarząd Będzina 
podał kilka argumentów, które w zu 
pełności przem iawiają za Konieczno 
ścią budowy tunelu. Przede w szyst­
kim należy zwrócić uwagę na fakt. że 
na przejściu wstrzymany jest ruch o- 
koło 80 razy dziennie. bo tyle razy 
przejeżdżają tamtędy pociągi osobowe 
i towarowe przy czym postój przed 
przejściem przeciętnie trwa od 5 do 7 
minut.

Na tym tle oczywiście dochodzi bar

dzo często do nieporozumień pomiędzy 
przechodniami i służbą kolejow ą.

W strzymywanie ruchu na przej­
ściu kolejowym odbija się ujemnie na 
mieszkańcach bloków Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych, jak  również na 
przedmieściu W arpie. które odcięte 
jest od śródmieścia Będzina.

Obliczono, że 
przeciętnie przez przejazd przecho­

dzi codziennie około 15 tys. osób, 
więc i ze względów’ na beznieczeństwo 
publiczne budowa tunelu jest wielce 
pożądana

W sprawie budowy tunelu odpo­
wiedni memoriał złożył 23 p.a.l. w 
D.O.K. Kraków.

Pierwsza umowa zbiorowa
w okręgu kielecko-radomskim

D lugotrw al ap e rtra k e ja  pomiędzy przed 
stawLcielami robotników  a przem ysłowca 
mi branży odlewniczo — m etalowej okrę 
gn kieleckiego doprow adziły osia tn ie  
do podpisan ia  nowej umowy zbiorowej, o- 
bow iązującej wstecz od 1 lipca br.
Na podstawie zawartej umowy we wszy­
stkich fabrykach okręgu kielecko - radom 
skiego obowiązuje 46 godzinny tydzień 
pracy.

Robotnicy dniówkowi i akordowi o trzy 
m ują od 1 lipca br. 8 proc. podwryżki za­
robków. a  następnie od 1 października dal 
szc 2 proc., podwyżka wynosi wietc łącznic 
10 proc.

A kordy do 15 g ru d n ia  br. zostaną tak  
ustalone, aby  robotnik  zarobi! 20 proc. po 
nad staw ki zasadnicze. Di a rzem ieślników 
ustalono następujące staw ki: rzem ieślnicy
I  kat. o trzym ają  85 g r  na  godzinę. I I  kat.
65 gr.. I I I  — 50 gr., w IV  — 40 g r. Pomoc 
nicy w ykw alifikow ani dla rzem ieślników
o trzy m u ją  w I  kat. 45 gr. za godziną po 
ukończeniu 23 lat_ a do 23 la t—35 gr. na 
godziną. W prowadzono pozatem  m inim al
ne staw ki d la kobiety k tóro  wynoszą 25 
gr. na  godziną.

W szystkie wyższe stawki do tych, jakie 
przewiduje zawarta umowa, stosowane w 
poszczególnych zakładach przemysłowych 
na podstawie zawartych poprzednio u- 
mów obowiązują nadal i podlegają pro­
centowo takiej samej podwyżce.

D la p rzestrzegan ia  warunków  zaw artej 
urnowy działać będzie do 15 g rudn ia  br. 
specjaln ie  usta lona  kom isja techniczna- 
złożona z przedstaw icieli robotników  i 
przemysłowców.

Z aw arta  umowa je st pierw szą tego ro 
dzaju  w Polsce. Dla nad an ia  je j mocy o- 
bow iązującej zwrócono sic, z prośbą do 
min. opieki spoi. o je j zatw ierdzenie. Za­
znaczam y. że
zawarta umowa jest uzdroweniem lej tak 
bardzo ważnej gałęzi przemysłu kielecko 
_  radomskiego okręgu przez uregulowa­
nie nieracjonalnie prowadzonej konkuren 
eji, ze szkodą dla robotników i przemy­
słowców.

Z ram ien ia  Zw. Przem ysłowców okręgu 
kielecko —radom skiego urnowe p idpisal 
inż. O tm ar Kwieiciuski, dyrek to r huty. 
.Ludwików '1 w Kielcach.
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Maaja przesiano węza
Kurjcra Zachodniego

W niedzielnym numer ze „Kurjera 
Zachodniego ‘ w rubryce ,,Na fali dnia‘ 
ukazały się uwagi pod tytułem ,,Brzyd  
kie metody „E^pr esika Z a g ł ę b i a C z y  
tętnikom naszym trudno będzie zapew  
ne uwierzyć, że pod tym napastliwym  
tytułem mieści się odpowiedź na na­
sze spokojne spostrzeżenie, że ,,Kurier 
Zachodni“ zmienił swą opinię o skró­
ceniu cm su pracy w górnictwie• Daw­
niej mianowicie całe szpalty poświęcał 
na to, by przekonać swych czytelni- 
kaw, że skrócenie czasu pracy w gór­
nictwie ani trochę nie wpłynie na, 
zmniejszenie się bezrobocia, aż tu na­
raz w tych dniach niespodziewanie po 
dał tenże. ,,KurjeTK że (dosłownie) 
„skrócenie czasu pracy umożliwi zetru 
du'cnie większej ilości bezrobotnych1 -

W  niedzielnej swei odpowiedzi 
,,K ur jer Zachodni1 tłumaczy się z głu­
pia frant, ze to był komunikat oficjał 
nip Tlomaczenie się oczywiście dzie­
cinne i mijające się z prawdą. bo to 
nie był komunikat oficjalny, a choćby 
nawet tak było, to przecież normalnie 
nie podaje się takich meczy bez komen 
tarza redakcyj.

Zmiana opinii ,,Kuriera Zachodnie 
gu“, co do którego przyjęte jest mnie- 
manie, iż jest głosem przemysłowców, 
powinnaby być przez m s  .szerzej o- 
mówiona, gdyż oznaczałaby ona zbli­
żenie się poglądów przemysłowców do 
poglądu robotniczych związków zawo­
dowych. Od dłuższego już  Jednak cza­
su nikt poważnie nie bierze tego, co 
się tam w ,,Kur jerze Zachodnim" wy 
pisuje i dlatego potraktowaliśmy jego 
wystąpienie raczej żartobliwie.

, ,Kur jer Zachodni1 użył wzamian 
niepraktykowanego w przyzwoitym  to 
warzystwie stylu, nazywając to, coś­
my napisali ,.brzydkimi metodami‘4 t 
formą ,,póldenuncjatorskąA

Takie stawianie sprawy dowodzi 
niesłychanego tupetu ,,Kur jer a Za- 
chodnhgo“• Napisał to i tamto czarno 
■na białym tak, że, każdy to mógł prze­
czytać,'a  później kiedy mu się z pro­
stego obowiązku Hvraca uwagę, że wla 
śnie zmienił zdanie, wrzeszczy, _ chcąo 
zakrzyczeć cale otoczenie, że to jest de 
nucjacja i że brzydkie metody.

Zda icola i obrzucanie obelgami in­
nych. aby od siebie odwrócić uwagę —■ 
są aż nadto widoczne• Oto prawdziwie 
brzydkie metody, niegodne pisma, ma­
jącego choć trochę poczucia odpowie­
dzialności za to, co podaje do wiado­
mości swym. czytelnikom, choćby już 
bardzo nielicznym.

1 jeszcze jedna uwaga. ,,Kur jer Zą 
chodni‘ przypomniał stare, zjelczale i 
mające uchodzić za nader pomysłowe, 
nazwanie „Expresu“ ,,E*presikiem“. 
fest to tak 'samo beznadziejnie tnie- 

dowcipne. jakby było narwanie prze,3 
nas Kur jera Zachodniego“ ,,K urie­
rem Zachodzącym*'. Nie byłoby to zre­
sztą zgodne z prawdą, trudno go bo­
wiem nazwać ,,zacTiqdzącym<l, skoro 
iuż zaszedł.,, i to właśnie zaszedt va 
manowce-

-ooo-

afośiriku
NA SW OJSKA NUTĘ I W TANECZ­

NYM RYTMIE.
K oncert rozryw kow y, który  organizu  

je  Folskie R adio dziś o godz. 2000 składa 
sic z dwuch części: pierw sza część koncer 
tu nosi ty tu ł: .,Na sw ojską n u tą '1 i sk łada 
się z utworów folklorystycznych doskooa 
łych znawców m uzyki ludowej .iak Nos 
kowski, Popiel, i Św ierżyń-i". D ruga
cząść koncertu urządzona jest pod hasłem  
r jtm ó w  tanecznych, przyniesie więc oaj 
rozm aitsze tańce, począwszy od m azura aż, 
do tanga. W koncercie b iorą udział: M ała 
O rk iestra  Polskiego R ad ia  pod dyr Z. Gó 
rzyńskiego. podw ójny kw arte t wokalny 
P. R. oraz znani soliści — piosenkarze J a  
n ina  Godlewska i W itold Stępniew ski.

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P.



& .i2ł Sir. 5

Wykrycie sensacyjnej afery
w towarzystwie ochrony mienia w Zagfiębiu Dąbrowskim

W Zagłębiu D ąbrow skim  istn ie je  
t. zw. tow arzystw o ochrony m ienia, 
k tórego kierow nikiem  jes t 47 letni fcita 
nisław  Z ygm unt, zam ieszkały w D ą ­
browie.

Towarzystwo io ma na celu s Ł że. 
nie przed złodziejami sklepów w 
stach zagłębiowskich > różnych w ar­
sztatów' i mniejszych zakładów.

Przew ażnie jednak  w tow arzystw ie 
ochrony m ienia ubezpieczają się przs-d 
kradzieżam i właściciele sklepów. 
S trażn icy  nocni tego tow arzystw a pil 
nu ją sklepów, jak  również kom ro lu ją  
zamki.

Mają oni specjalne mundury, gra 
natowe i czapki z czerwonymi otoka 
mi.

Duże w rażenie wyw ołała w sferach 
handlow ych wiadomość, że władze bez 
pieczeństwTa w tow arzystw ie ochrony 
m ienia w ykry ły  sensacyjną aferę.

,W wyniku przeprowadzonych do 
chodzeń przez wydział śledczy w So 
ssuowcu kierownik towarzystwa ochro 
ńy mienia Zygmunt został na polece­
nie sędziego śledczego osadzony 
W' więzieniu.

Powrót harcerek
Z SIENŁOWY.

W sobotę wieczorem wróciły sosnowi© 
ckie harcerki z kolonii w Sieniowi©, gdzie 
mile i owocnia spędziły 3-tygodniowy o- 
kres czasu.

Miły wypoczynek wśród wspaniałej 
przyrody, colowe ćwiczenia, doskonała 
kuchnia, troskliwa opieka, przemyślane i 
pouczające wycieczki sprawiły, że dziew­
czynki nabrały nio tylko sil i zdrowia, 
lecz w iary i entuzjazmu do pracy nad 
sobą i dla Polski.

H arcerki zastępu próbnego przy szko­
ło powszechnej nr. 7 wraz z rodzicami 
dziękują na tej drodze druhnie hufcowej 
Sarodównie za olbrzymi trud zorganizo­
wania i przeprowadzenia kolonii za po­
mocą szczupłych środków un tak wyso­
kim poziomic.

Krwawa rozpraw a
W BEDZINIE.

Ulica Malobądzka w Będzinie zaalar­
mowana została krwawą bójką, jaka roze 
g ra ła  się w mieszkaniu znanego włamy­
wacza będzińskiego Franciszka Kzeźnicz- 
ka (Malobądzka 176). Do Rzeźniczka przy 
był jego znajomy, Koman Ciszewski z Bę 
dżina. W krótkim  czasie między znajo­
m y m i  rozgorzała walka, w czasie której 
Kzeźniczko chwycił za brzytwę i zaczął 
nią ciąć Ciszewskiego.

Zmasakrowanego Ciszewskiego przewie 
ziono do szpitala powiatowego w będzinio 
zaś Rzeźniaka aresztowano. Jak  ustalono 
zajście powstało na tle porachunków o- 
»(> bis tych.

Koń wpadł do dołu
KOŁO RATUSZA W SOSNOWCU.
W czoraj w godzinach rannych na hał­

dach koło ratusza w Sosnowcu wydarzył 
m•,q wypadek. Stanisław Socha, zamieszka 
ty w Sosnowcu przy ul. Pańskiej 46 przy 
jechał na hałdy wozem, celem nabrania 
znajdującej się tam szlaki.

W; pewnym momencie zerwała «ię skar 
pa i koń wpadł do głębokiego dołu. We­
zwana m iejska straż ogniowa, wydobyła 
konia z dołu. Nie doznał on większych o- 

rażeń.

Kamieniem w głowę
KRWAWA BÓJKA W CZELADZI.
Przed sądem w Czeladzi odpowiadali 

Franciszek Mierzwiński i Pytel z Czela­
dzi (ul. Żytnia 12) za pobicie kam ienia­
mi Bolesława Soćzawy.

Soczawa m iał posądzić P y tla  o k ra­
dzież kury. Obrażony Pytel z Mierzwiń­
skim zastąpili drogę Soczawie i niebez- 
picznie go pobili.

Na rozprawie stwierdzono, ż© kamie­
niom w głowę ugodził Soczawę tylko Mie 
rzwiński. wobec czego sąd skazał go nf 
2 tygodnie aresztu. Pytel zaś został unie 
winniony.

Ponadto  do w ięzienia skierow ani 
zostali jego podkom endni kon tro ler 
tow arzystw a S tan isław  Hus i kon tro ­
ler Józef Jelonkiew icz oraz podkon- 
tro ler Bolesław S tan ik  w Sosnowca 

Zygmunt osadzony został w wiezie 
niu pod zarzutem  dokonania p rz e s tę p ­
stwa z artykułu 106 kodeksu karnego, 
paragraf 2..

Szczegóły te j sensacyjnej afery  
ze względu na toczące się nadal śledź 
two trzym ane są w ścisłej tajem nicy 
i dlatego nie możemy ich ujaw nić.

Przypuszczalnie jednak z chwilą 
ukońezenia dochodzeń władze ujawnią 
na czym polegały nadużycia dokony­
wane przez kierownika Zygmunta i 
jego podkomendnych.

1 dalekich kresów wschodnich
zdrowie, hart duchn i siły do  Ojców i

W śród częstych wycieczek i oho 
z ów. po raz pierw szy w p ra s ta re j do 
linie ojcowskiej, otoczonej legendą 
króla - tułacza Ł okietka obozowało 
koło młodzieży PC K . ze Snowia, po­
w iatu ni eświ eskiego.

Teren pod obóz w doi udo sąspow- 
s iie j przydzielił życzliwie zarząd dóbr 
Ojców, ks. Czartoryskiej.

Przez cały czas obozu pogoda 
w spaniała, to też młodzież czerwono 
krzyska całą p iersią  czerpała dary  
p rzyrody  ojcow skiej: szurnięce lasy
usyp iały  ją  po strudzonym  dniu i w i 
ta ły  7- nastaniem  św itu, woda ź ró d la ­
na. kąpiele rzeczne i m alownicze poła 
żonie Ojcowa, zwanego nie bez przesa 
dy Polską Szw ajcarją , zespalały  mło 
dzież z n a tu rą  co raz  bardU ej. G ęste 
poszycie lasu, lub zacieniony, czysto 
u trzym any  park  uzdrow iskow y chro­
niły młodzież od upałów.

Kierownik obozu i opiekun koła, 
p. Zaliwsk', który w przeciągu lłł-ciu 
lat zorganizował w powiecie nieświe- 
skitn 27 kół młodzieży PŁK. z prze­
szło t ‘i36 członków i który od 16 lat 
spędza ferie na obozach, doliną ojcow 
ska. jako terenem obozowiska, pełnym 
tajemnic przyrody, jest wprost za­
chwycony.

Na zakończenie obozu mili kreso­
wiacy urządzili w bram ie krakow skiej 
popisy reąionelne w łasnych utworów, 
w ujęciu artystycznym . Na popisach 
tych byli obecni z Olkusza- p rezesk i 
oddziału PC K ., p. O krajnm w a, prze 
wodnieząea sekcji opieki so.d. p. Swoi 
kieniowa, opiekun p. K ondaki i inn. 
P rzed odjazdem młodzież zwiedziła za 
bytki Olkusza, po czym udała  się do 
K rakow a dla złożenia holdd prochom 
ma rs załka Piłsudski ego

Nadzieja s ^ ł ik ie g s  uruchamiania
kopalń rud cynkowych i ołowianych pod  O lkuszem

J a k  już donosiliśm y, dzięki Z ainte­
resow aniu się rządu, od blisko m iesią 
ca specjaliści inżynierow ie — górnicy 
z In s ty tu tu  Geologicznego, 
przeprowadzają badania ksiąg i tere­
nów górniczych, t. j. pól wyrobisko 
wy ii kopalu bolesławskich pod Olku 

szem.
celem zapoznania się z daw niejszą go 
spodarką i siła produkcji minerałów, 
znajdujących się w ew nątrz zatoom- 
nycii kopalń.

Obecnie przeprow adzone zostaną 
badania p rak tyczne system om  m agna 
tycznym na miejscu.

Aczkolwiek dziś jeszcze nie można 
przesądzie ezv kopalnie Kpią urucho­
mione. to jednak
wynik dotychczasowych badań przed 

stawia się pomyślnie
i n iew ątpliw ie władze cen tralne  zade 
cydu ją  o wznowieniu eksploatacji nie 
czynnych od la t 7-miu kopalń w naj 
hhższATn czasie.

Wiadomości bieżące
Wtorek

27
Lipiec

Dziś: N a ta l i i  
Jutro: Innocentego 
Wschód stolica: 3 .0  
Zachód słońca 19.35

KINA W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE : Rom ans w Budapeszcie 
P A T R IA : M ałżeństw o na  bezdrożach 
E D E N : Dodek na froncie i Sensacją

ż y j e  św iia t.

Schw ytani złodzieje
W ZAGŁĘBIU.

Policja w Będzinie zatrzym ała zawo­
dowego złodzieja Ja n a  Knezerę. bez stale 
go miejsca zamieszkania. Dokonał 011 kil 
ku kradzieży w Będzinie. Kuczerę przeka 
zano władzom sądowym.

Onegdaj w Dąbrowie zatrzymany zo­
stał na gorącym uczynku kradzieży wła­
mywacz Ludwik Nowak, zamieszkały przy 
ul. Kołłątaja ‘22.

Nowak zartzym any został w c h w i d ,  
gdy na strychu usiłował skraść bieliznę, 
należącą do urzędnika huty Bankowej --  
Krobana. „Pajęczarza” przekazano wła­
dzom sądowym.

P o w ró t  uczenie
Z KOLONII W GRYBOWIE.

Ju tro , to jest 28 bm. po południu wra­
cają z kolonii letnich w Grybowie uczeni 
ca żeńskiej szkoły rzemiosł im. ks. R a­
czyńskiego w Sosnowcu. Przyjazd pocią­
gu do Sosnowca nastąpi o godz. 4.30 PP-

Samobójstwo starca
W SOSNOWCU.

Wczoraj na terenach obok Czarnej 
Przemszy w Sosnowcu za sądem okręgo­
wym popełnił samobójstwo 60 letni Frau 
ciszek Żarski. Odebrał on sobie życie_ wie 
szając się.

Przyczyna samobójstwa nie zosatła na 
razie ustalona.

Reklamuj s ię
lylko w
„Expresie Zagłębia “
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego

Słońce jak  trucizna 
leczy lub zabija

pod wpływem promieni słonecznych 
tworzą się liczne defekty. Radzimy 

stosować:
Przeciw zmarszczkom R^EM RA- 
DOHORMONłWY. Przeciw piegom i 
plamom KREM AKACJOWY wzglę 
dnie ORCHIDEA. -  Cerę chroni 
KREM NAJDELIKATNIEJSZY i 
PUDER „PYŁEK KWIATOWY”.

S UI I T «  Lasorzłorium  Kosme- 
”  * * t sków Higienicznych

dr. med. J SwRqiskiej
WARSZAWA, Al. Ujazdowskie 37 

teł. 8-92.77.
Do nabycia w pierwszorzędnych dro­

geriach i perfum eriach.

Z ZAWIERCIA.

Nowe ceny
CHLEBA I MAKI.

Obowiązujące dotychczas ceny chich t 
i mąki zostały obniżone. Od dnia wczoraj 
rizego obowiązują nowe następujące ceny: 
m ąka żytnia przemiału 70 proc. w hurcie 
30 zł. za 100 kg., w detalu 33 kg. za 1 kg. 
m ąka żytnia 95 proc. w burcie 26 zl. za 
100 kg., w detalu 23 gr. za 1 kg., mąka 
żytnia przemiału 82 proc. w hurcie 29 zł. 
w detalu 33 gr. za 1 kg. Mąka pszenna 65 
proc. w hurcie 40 zł. za 100 kg., w detalu 
44 gr. za 1 kg.

Chleb żytni pytlowy z mąki 70 proc. 
29 gr. za 1 kg._ razowy z mąki 90 proc. 
25 gr. za 1 kg., chleb żytni z mąki 82 proc. 
27 gr. za 1 kg., bułki pszenne wodne z mą 
ki przemiału 65 proc. 55 gr. za 1 kg. TT- 
widoeznione ceny pieczywa obowiązują w 
sprzedaży detalicznej.

Głuchoniema żebraczka
PRZEJECHANA W' SIEWIERZU.

W Siewierzu na ul. Oleśnickiego prze­
jechana została furm anką 68 letnia Wik­
toria Kosteczka, głuchoniema i sparaliżo 
warta żebraczka.

Nieszczęśliwa dostawszy -się pod kolą 
wozu doznała złamania 4 żeber górnych 
lewego boku. W skutek odniesionych ran 
Kosteczka w bardzo krótkim czasie wy­
zionęła ducha. Policja wszczęła w tej 
sprawie dochodzenie, które niewątpliwie 
wykaże kto ponosi winę . za ów nieszczę­
śliwy wypadek.

(z) NAGŁY ZGON NA SZOSIE. W du
16 bm. na szosie pomiędzy Ogrodzieueem 
i Zawierciem zasłabł nagle 67-letni .Tan 
Dybkowski z Zawiercia (Topolowa 15), 
który zaraz zmarł. Lekarz skonstatował 
śmierć wskutek udaru serca.

Z OLKUSZA.

(o) W DRODZE DO ŻONY. W ub. nio- 
dzielę na skręcie pod Pieskową Sknlą nic 
znany szofer najechał na rowerzystę z 
Sosnowca (Okrzei 34) W ilhelm a Bcndora, 
jadącego do żony na letnisko. Na szczę­
ście obeszło się bez poważniejszego wy­
padku. P. Bendor spadając z roweru do. 
znał okaleczenia głowy i nóg.

(o) ODPUST. W dniu wczorajszym z 
okazji św. Anny odbył się w Olkufzu od­
pust z udziałem licznie przybyłych ksią 
ży z okolicy i parafian.

(o) SPŁONĄŁ DOM I 250 ZŁ. ZA O- 
BRAZEM. W Sąspowie, gm. Sułoszowa 
spłonął w ub. sobotę dom Gęgotka wraz 
ze sprzętami domowymi i drobiem. Rów­
nież spaliło się 250 zł. gotówką, schowane 
za obrazem.

BKS

Robotnicy cementowni „Wiek"
niezadow olen i  z u m o w y  zbiorowej

W  ogrodzieńeu odbyło się ogólna 
zebranie robotników cementowni 
..W iek“, na k tórym  
robotnicy wyrazili niezadowolenie * 
umowy zbiorowej, zawartej przez de 
legatów z zarządem fabryki w War­

szawie .
Obecny na zebraniu sek re tarz  okrę 

ffu krakow skiego Z. Z.Z., p Głuchów 
ski w yjaśn ił w arunk i, w jakich  umo 
wa została zaw arta, proponując zebra

nym o odpowiedni wniosek do główne 
gp zarządu Z.Z.Z. w W arszaw ie, któ 
ry
poczyni kroki o unieważnienie umowy 
i spowoduje zawarcie nowej na korzy 

stniejszych warunkach.
Poza tym  postanow iono zwrócić się 

do dyrekcji fabryk i o przydzielenie 
lokalu w jednym  z domów fabrycz 
nych w' Ogrodzieńeu na  świetlice 
związkową.
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Prez-y death. całującego scideęźme ma 
lego bobaska spotkanego n? W y­
brzeżu. Obok stoi Fani Prezydentow i 
M aria Mościcka, kapelan przyboczny 
Pana Prezydenta ks. Hump łla. o ra / 
adiutanci: kap. Kryński i kap. Huber

Podczas codziennej przechadzki 
po pięknej nadmorskiej plaży w Ju ra  
nie na Helu, Pan Prezydent Rzeczpl: 
tej chętnie rozmawia ze spotkaną 
przygodnie dziatwą.

Na zdjęciu naszym widzimy Pana

Niezadowoleni górnicy
powracają z Estonii

,W ub. sobotę powróciło do domu 
około 100 górników z Estonii, którzy 
przed niespełna półtora miesiąca 
wyjechali do kopalu estońskah.

Górnicy ci pochodzą z gminy Bole­
sław pod Olkuszem.

W edług oświadczenia powracają 
eych.
zarobek ich w dość ciężkich warun­
kach wynosił zaledwie od aft do 70 ko 
ron miesięcznie, co starczyło na skrom

ne utrzymanie, bez możności przesła­
nia pieniędzy dla rodzin, przebywają 

cych w kraju.
Również zakwaterowanie pozosta 

wiało wiele do życzenia. — Górnicy ci 
pracowali w jednej kopalnk

Podobno los innych górni!ów jest 
taki sam. to też stara ją  się oni o pow 
rót do kraju po przepracowaniu usta 
wowyeh 14 dni po wymówieniu.

Z M Y SZ K O W A

(m ) GM INA MYSZKÓW  NA PO W O ­
D ZIAN. W  m aju rb. na skutek polecenia  
S tarostw a P ow iatow ego w Zawierciu zo­
sta ł utw orzony gm inn y K om itet Pom ocy  
Pow odzi i Gradobicia, dotkniętej ludnoś 
tu w ojew ództw a k ieleck iego w roku bież4  

cym . K om itet w m yśl wskazówek Staro  
ulw a p rzystąp ił do zbierana ofiar na lis ty  
sk ładek  za- pośrednictw em  sołtysów  i m iej 
seow yeb  zakładów  przem ysłow ych. N ieza

zitie od tego urząd/one. zostały dwie kwe 
•;ty uFczne w dniach S0 1 27 czerwca hr.

W  u bieg ła  niedzielą odbyło isą likw ida  
cyjiie- 1’osicdzcnie K om itetu  .na którym  
żjpzpno sprawozdanie z czego w ynika ze 

'zbiórka- dala 350.47 zi. Sum a ta przekazu 
na K om itetow i W ojewódzkiem u.

(111) ŚW IĘTO CHORYCH. Dorocznym  
zw yczajem  w u b iegłą  nedzielę w M yszko­
wie odbyło się  Święto Chorych. W przed 

■dizeń chorzy zostali w:, spow iadani w do 
mach przez m iejscow ego księdza .zaś im-

I .  PHILLIPS (IPPEHHEłM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

stępnego dnia o godzin ie Srano w ysłucha  
ii nabożeństw a odpraw ionego na ich in ten  
eję 3 p rzystąp ili do K om unii św.

Po nabożeństw ie w lokalu akcji ka 
toliekiej odbyło się  śn iadanie, w któ-

Powieść kryminalna

rym  w zięli udział w szyscy chorzy. Zorga 
ęizow am em  św ięta  zajął się ks. w ikariusz 
W incenty K ow alczyk, kierem  u z pomocą 
przyszły P an ie  ze Stow arzyszenia św , 
W incentego a Paulo.

Wielka afera  szpiegowska we Francji
Wywiad pracował  dia Niemiec

We F rancji aresztowano niejakie 
go Jan a  Sellier, szpiega niemieckiego. 
A fera ta zatacza coraz szersze kręgi.

Władze śledcze przeprowadziły w 
jego mieszkaniu rewizję, która dopro­
wadziła do wykrycia szeregu zdjęć 
naziemnych i lotniczych z okolic po • 
granicznych Francji.

W szczególności znaleziono mnó­
stwo zdjęć z linii Maginotea i forty­
fikacji w południowej Francji, Na 
szeregu zdjęć ujawniono uwagi i adro  
tacje pisane ręką aresztowanego. 
Prócz tego u Sellier znaleziono listy 
wyższych oficerów lotnictwa niemi Pt 
kiego oraz list konsula nicmieekieg > 
w Brukseli. W związku z aferą Sellier 
przeprowadzono szereg rewizji i aresz 
towano kilkanaście osób w Paryż 1 
Władze francuskie nie ujawniły do­
tychczas całkowitych wyników rewe­
lacyjnych dochodzeń, podobno jednak 
ostatnie aresztowania dostarczyły sze­
regu dowodów, że
we Francji istniała rozgałęziona orga 
nlzaeja szpiegowska działająca na 

rzecz Niemiec od kilku lat.
Te informacje potwierdza fakt, ż • 

Sellier bvł aresztowany już w r. 19*14. 
zwolniono go jednak wówczas z braku 
dowodów.

Aresztowanego Sellier natychmiast 
przewieziono do prokuratury , gdzie 
odbyło s>*e jego przesłuchanie. Sellier 
przyznał sie iż dostarczał kapitanowi 
lotnictwa niemieckiego Altmeyerowi 
szereg fotografii lotniczych

ywvkrycie tej afery zrobiło wielkie

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, mosię 
żenie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie.
Odnawianie nakryć stołowych 
Fabryka Galanterii Metalowej

„GALMET"
Sosnowice, Piłsudskiego — Pi ze 

jazd 3, telefon tU5-4fi.

- Do diabla z tym człowiekiem — 
zawołał — i po co ona z nim chodź: 1

— Na nic się nie zda — oświad­
czył de Fontanay — mierzyć pannę 
Dukane zwykłą miarą. Je s t to pary 
żanka od stóp do głowy a być p-iry 
żanką ofnac-za, iż zawsze robi się to. 
na co się akurat ma ochotę Naprzy- 
kład. zamężna Francuska, jeśli już 
postanowiła oszukać swego męża, 
zrobi to w każdym razie, ale jeśli to 
jest kobieta o czułym sercu, będzie 
«1ia niego jeszcze czulsza i przedsię- 
weźmie wszelkie środki ostrożności, 
»by nie dowiedział się nigdy o .jej 
zdradzie.

— To są interesujące uogólnienia 
- -  zauważył Dorchester — ale ja  zga, 
dzam się z Markiem. Nie pojm uję 
zupełnie, jaką przyjemność może ona 
znajdować w towarzystwie takiego 
człowieka.

— Zapominacie o tym, co jest bo­
daj że najważniejsze w jej życiu — 
przypomniał de Fontanay. — Opowa

dają, że jest ona porno. nicą. a nawet 
niemal wspólniczką swego ojca w je ­
go wielkicłi przedsięw^ ęciach. Mo­
żecie być pewni, że oni chcą czegoś 
od księcia Andropula. Co do mnie 
przypuszczam, że pewnego dm a ksią­
żę znajdzie się na tronie a wszak w 
k raju  jego jest tyle niewyzyskanych 
bogactw. jeżeli praw dziw e są po ­
głoski, które krążą na ten temat, F e ­
liks Dukane wie coś nie coś o tym

— A według innych pogłosek - - 
dodał Dorchester — rozglądając się 
po sali i zniżając głos — Hugersoe 
nie tracił czasu w Dromcr:i. Ty wiesz 
coś o tym Marku.

Marek wzruszył ramionami.
— R aporty  pana Hugersona są 

naturalnie najzupełniej prywatne. I 
nie ja  je  piszę. Robi to panna More­
land.

De Fontanay wypił w ino i odsta. 
wił szklankę.

— Mówiąc o kobietach — z.auwa 
żył — jest to jeszcze jedna rzecz w 
tym kraju, k tóra mnie zdumiewa. W

F rancji nie przyszłoby nikomu do 
głowy dyktować ważne państwowe 
raporty  młodej kobiecie.

— Panna Moreland — zwrócił u- 
wagę Marek — jest wyjątkową ko­
bietą.

— Prawda, że wszyscy o niej sły 
s z e l i  — wtrącił Dorchester — była 
pryw atną sekretarką dwóch urzędu­
jących-ministrów, wśród nich jednego 
prem iera i była znana jako świetna 
pracownica na Konferencji Pokojo- 
wej.

— W rzeczy samej myślałem juz 
o tym kiedyś — rzekł po chwili Mu­
rek — że to jest trochę ryzykowne, 
ale doszedłem do wniosku, że. byłoby 
absolutnie niemożliwe skusić taką k 
bietę. Zarabia chyba o wiele więcej 
niż jest wogóle w stanie wydać — - i 
mogę was zapewnić — o -zym zresztą 
sam się przekonałem — że nie ma 
, łnych lekkomyślnych zachcianek

Wyobraźcie sobie naprzykład. że F e ­
liks Dukane, którego możnaby posą 
dzić o to, że jest w tej sprawie zain­
teresowany. chciałby dowiedzieć s ę 
nieco wcześniej o opinii pana Tługer 
sona co do niektórych kwestii do ty ­
czących państw europejskich — ro z 1- 
zumiem, że to mogłoby Iwć dla niego 
niezmiernie ważne — otóż jaką łapów 
kę mógłby ofiarować osobie na takim 
stanowisku? Równie dobrze mógłby 
mówić o tym z samym Hugersoncm.

wrażenie w całej Francji. Prasa fran 
cuska zamieszcza szereg informacji i 
domysłów na temat osób, które rzek 1* 
1110 współdziałały w aferze z Sellier

t i i k J l
1'ROGHAM OGOLNGDOLSKI .

WtoroK, it  lipea.
0.15 Piefcń .,K iedy ranne w stają zorze’’ 

u.18 liim u astyka. ii.i>8 M uzyka z p łyt. 7.0ft 
D ziennik porauuy. 7.10 M uzyka z p łyt. 
11.57 S ygn a ł czasu i iiejnał z Krakowa. 
12.03 Dziennik południow y. 12.13 Skrzyń  
ku rolnicza. 12.25 P ły ty  gram ofonow a 13.15 
W iadomości gospodarcze. 10.00 Zagadka 
geograficzna. 16.20 P ły ty  gram olono w u
16.50 Straszny ból —- felieton. 17.05 Kon­
cert orkiestry w ileńskiej. 17.50 A ktualna  
pogadanka turystyczna. 18.00 Przegląd go 
spodarezy. 18.10 Program  na jutro. 18.15 
W alce i polki S traussa. 18.50 Pogadanka  
aktualna. 19.00 K aw usia z kożuszkiem  — 
skecz. 1915 Recital śp iew aczy. 19.50 W ia­
domości sportowe. 20.00 K oncert rozryw­
kowy w wyk. m ałej ork. P . R. 21,45. P o­
w ieść m ówiona. 22.00 U tw ory  skrzypcowe
22.50 O statnie w iadom ości dzionrika wie 
ozornego. 23. Program y lokalne.

KATOWICE.
W torek 27 lipea.

b 00 S ygn ał czasu i pieśń poranna. 6.03 
M uzyka lekka. 12.15 W iadom ości bieżące 
12.20 P iy ty  gram ofonowe. 13.00 K oncert 
życzeń. 13.15 P ły ty . 15.30 P ły ty . 15.45 W ia  
domości giełdow e. 1810 Program  na ju. 
Iro. 18.15 Pogadanka. 18.30 P ły ty . 18.45 
W iadom ości sportowe. 22.00 P ły ty . D alszy  
e ą g  program u z W arszawy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa 28 lipea.

6 15 P ieśń „Kiedy ranne w stają zorze*'. 
6  18 G im nastyka 6 .0 8  P iy ty . 7.00 Dziennik  
poranny. 7.10 P ly ly . 8 GO Przerwa 1157. 
S ygn a ł czasu 1*2.03 Dziennik południowy. 
12.15 Praca gospodyń w czasie żniw Po 
gadaniu :  1225 Płyiy. 12.40 Od warsztatu  
do warsztatu. 13-00 Przerwa 15.45 W iado  
m ości gospodarcze. 16.00 Szkic literack i. 
18 15 Trio P olsk iego  Radia. l i .00 K oncert 
solistów  17.50 Budujm y w łasn y  dom 18.00 
Chwila biura studiów  18.10 Program  na 
nitro. 18.15 M uzyka lekką. 1850 Pogadan  
ka aktualna. 19.00 P ły ty . 19 50 W iadomo* 
ci sportowe. 2000 Za tą cłia lą  co to Jar  
no. 20 45 Dziennik w ieczorny. 20 55 Poga  
danka’ aktualna. 21.00 K oncert chopinow  
ski. 22.00 Muzyka taneczna. 22-50 W iado  
m ości dziennika. 23.00 Program y lokalna,

Nieco o pannie Moreland

— Teoretycznie zgadzam się z tobą
— przyznał de Fontanay, z pewnym 
jednak powątpiewaniem w głosie -  - 
ale gdy chodzi o te zakulisowe sp ra ­
w y  w dyplomacji, nigdy nie jestem 
zupełnie spokojny, mając do czynie­
nia z kobietą. Przyznam się wam, że 
byłem zdumiony, usłyszawszy — zu­
pełnie zresztą przypadkiem — żo 
stała się ona właściwie pryw atną se­
kretarką Hugersona i że pisze sp ra ­
wozdania z jego podróży dla Wa­
szyngtonu. Przypuszczałbym raczej że 
pracę tę powierzą któremuś ze s ta ­
łych sekretarzy ambasady.

—- Nie sądzę — wtrącił Dorchester
— aby w całej am erykańskiej am ba­
sadzie można było znaleźć kogoś, p ra­
cującego równie szybko .jak dobrze : 
dokładnie. Wiem, że kiedy była sekre 
tarką Johnsona M airsa. opowiadał 
on. że w ciągu 4 lat nie zrobiła abso­
lutnie ani jednego błędu, me napisała 
innego słowa, niż należało, ani też n o  
opuściła słowa. Je s t najlepszą jaką 
sobie można wyobrazić stenotypistką 
a dyskrecja je j nie podlega żadnej 
dyskusji. Nie, uważam, że Hugerso- 
nowi poszczęściło się. że ją  dostał 
A cóż ty o tym myślisz M aiku?

Marek był zamyślony i odpowie* 
dział teraz praw ie z niechęcią.

d. o. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

tłitrzeszcm iie początku powieści).

J.nvom inżyuierom liaczewkkiciuu i 
Burskiemu udało się wynaleźć lnąazyuę 
zapalającą ua odkgłość.N iestety mespyiia 
ta, jak ją nazwali „beha»‘. została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś. 
dennego niejakiego Grybskiego vel Ou­
ter mana i Beatę Krynicką, kiorsj udało 
we ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
ia, ale uajważniejsza c z ę ś ć  maszyny. Pcw  
tórua próba wykradzenia tej azęści *a- 
kończyła się śmiercią Grsywaka, w któ­
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bu>- 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 

•ewski został porwany ua ulicy i w y­
wieziony z Poznania,

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
•r«ztowała Burskiego.

128)
- Szczęściu dopisało mu i tym ra 

zem. W ciągu z górą kwadransa przy 
pieszonego marszu nie spotkał nigdzio 
człowieka. W prawdzie tu i ówdzie 
dostrzegał światła w  oknach, jednakże 
na ulicy nie było nikogo.

Dotarłszy do przedmieścia, zw oln i 
kroku i odetchnął. Był bezpieczny, 
ł  atwo zresztą można się tutaj było 
już ukryć, a w dodatku ta  część m ia­
s ta  na ogół rzadko była av ciągu nocy 
odwiedzana przez policję, za w yjąt­
kiem jakiejś nadzwyczajnej o1 ławy  
Zresztą hotelik w  którym ndnajmywnł 
pokoik, był już blisko.

W niespełna kwadrans późnie! 
irochiilski zrzucał już z siebie prze­

moczone ubranie i pełen najlepszych 
m yśli, monologował prawie bez przer­
wy:

— Głupiemu i tchórzowi, może się 
tylko coś nie udać. ale nie mnie. he, 
he he... Trzy godzinki zachodu i je* 
stem w posiadaniu tego, na co mój, 
Rachmil stracił całe tygodnie, nic 
zresztą nie zdoławszy zdziałać — 
chełpił się, spoglądając z zadowolę 
niem na leżące na łóżku walcowa c 
pudełko z planami.

— No. ale zobaczymy jak te nie 
ocenione .plany wyglądają —  pomy­
ślał, zamieniwszy przemoczone ubra­
nie na ciepły szlafrok.

Otworzył okrągłe wieczko, wysu 
nął zwinięty plik papierów i pmzał 
je rozkładać na stole. N ie wiele, a 
prawie nic z tego nie rozumiał, stwier­
dził jednak, że istotnie są io plany 
genialnego wynalazku Burskiego. P o ­
mimo braku tytułowego napisu, Gr.>- 
cliulski dostrzegł cały szer<g rysun­
ków, liczb i matematycznych wzorów 
a wiele ze spotykanych tu szczegółów  
odpowiadało wewnętrznej konstrukci; 
tej części aparatu, w której był po­
siadaniu.

— No tak. wszystko w porządku — 
powiedział prawie głośno zwijaj c 
z powrotem plany i chowając j’fc (b. 
pudełka. — Ciekawym jaka minę z io ­
łu mój kochany Rachmiłek gdy mu 
to wszystko-pokażę -  nśmie łinął się 
z zadowoleniem. — A może jednak 
zachować to w tajem nicy.. — no su 
nęly mu się nowe refleksję r~ Prze-

cież to milion... milion... — |  owtórzyl. 
jakby nie mogąc pojąć zawrotnośc  
tej sumy. — I to milion, który mial 
przypaść Gutermanowi. do podziału r. 
Krynicką... Przecież tego chłopa może 
szlag trafić... Nie. nie powiem mu o 
tym. Dla pieniędzy najporządniejszy 
człowiek potrafi stać się łajdakiem, a 
cóż dopiero taki Rachmil G u terma r;. 
Niech się dowie dopiero wtedy, gdy 
będę już w posiadaniu tej sumy i 
ulokuję ją odpowiednio... wtedy gw iż­
dżę na jego zazdrość... ale nie dziś. 
Ostrożność nigdy nie zawadzi...

Z kolei myśli Grochulskiego wró­
ciły do Burskiego. — Wcale nie złe 
honorarium zyskałem od swego klien­
ta, he, he. he... Naiwny chłopak; zro 
sztą nic bardzo mu się d ziw ię .. zak •• 
cliany i spełnia każde życzen-e swojej 
bogdanki, tym więcej, że go za kratę 
pożera noslalgia i tęsknota. Ano. mło 
cly i czuje w dodatku nóż na gardle. 
Zaufał nii. lie. he, he... Plany te mam 
mu najpóźniej pojutrze dostarczyć, 
wyjednawszy przed tym  w prokura­
turze pozwolenie na prowadzenie prac 
naukowych, he, he, he... Będziesz ly  
je oglądał, chłopaczku, he. lie, lie... 
Miał je sfałszować i za m olu pośred­
nictwem oddać sprytnie w ręce w y­
wiadu... O ludzka naiwności ..

Pełen najlepszych m yśli ułożył s ij  
do łóżka i podłożywszy ręce pod g ło ­
wę, rozmyślał dalej:

'— Zanim wrócę do „diablich ruin ' 
trzeba przed tym odwiedzić pięk- ą 
Jadzię. Wiem, że mnie nienawidzi < >:! 
ostatniej wizyty, ale nic na to nie 
poradzi. Musi być powolną, jeśli chce 
jeszcze oglądać swego Stasia lie, he. 
be... Zresztą nie popełniłem dotąd żad­
nego nietaktu. Że ją pocałowałem? 
Fiuuu... nie jeden to już uczvnil prze 
de mną i nie ja jestem ostatni. Znamy 
dzisiejszo kobiety, znamy Tylko n ich  
nie przypuszcza, że i dzisiaj tak ła tw i 
pójdzie... o. nie. Za taką świetną obco 
no jej narzeczonego należy się o •? 
więcej.

Długo tak jeszcze monologował, z i 
dowolony z siebie i pełen jak najłep- : 
szych m yśli, zanim zmorzył go ser;. 
a wraz z nim rozwiały się wszelko; 
marzenia.
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Gdy serce łka...

.Wieczorem, tego samego dnia, ad 
wokat Michał Grochulski zapukał do 
drzwi Jadwigi Próehniekiej.

Otworzyła mu sama. lecz jedr.-i 
spojrzenie adwokata wystarczyło, aby 
się przekonać, jak wielka zmiana za 
szła w tej kobiecie od ostatnich dwóch 
dni. oddzielających jego ostatnią w i­
zytę. W każdym rysie jej zmizerowa- 
nej i pobladłej twarzyczki czaił -.ię 
jakiś lęk, a nadmiernie, jakby gorącz­
ką rozszerzone źrenice wyra jały sm u­
tek i wewnętrzne cierpienie. Spoglą 
dała przy tym na niego z wyraźną 
nieufnością i lękiem.

— Witam panią, panno Jadwigo!
— powiedział wesoło, nadrabiając mi­
ną, chociaż poczuł yyobec tej kobiet c  
jakieś onieśmielenie.

Odpowiedziała mu lekkim skime 
niem głiw y i wargi jej ledwo pr tu­
szyły się jakimś nie wyraźnym sze,' ■ 
tern.

— Albo udaje, albo ież istotmo 
moja ostatnia wizyta wywarła n i  
niej niezwykłe wrażenie — pomyślał 
śledząc ją badawczym, przenikliwym  
spojrzeniem.

— Cóż to panna Jadwiga dziś w 
tak kiepskim humorze? — zapytał, 
siląc się, pomimo wzrastającego zt- 
niepokojenia, na swobodę, y nawet 
wesołość. 1

Nie odpowiedziała nic. a tylko na­
kryła oczv koronką długich rzęs i 
znieruchomiała, opuściwszy głowę nu 
piersi.

e. d. u . ■

CZŁO W IEK  P R Z E D  SĄ D E M .

Dryndą czy taksów ką
U  zbiegu ulic stały ua przeciwległych  

rogach dorożka i taksówka.
Deszcz lat bez przerwy, dorożkarz mókł 

ua koźle, a szofer suchy i zadowolony 
ćm ił papierosa,

— Panie sałata — zawołałszofer—nie 
roztopisz sie pan na tym' deszczu?

— Nie jestem z cukru.
— A pańska kobyła?
— Zostaw pan moją kobyłę w spokoju. 

Ja się pańskiego samochodu też nie cze­
piam.

— Jak pan powiedziałeś na moją limu 
zynę?

— Somosmród.
—- Z jakiej to racji obrażasz pau ma 

szynę slzachetną
— Ztej racji, że wszyscy to wiedzą. 

Każdy jeden narzeka, że nie ma już czym  
oddychać, tak powietrze psujecie.

— To nie taksówki — bronił się szo 
fer — to tylko autobus tak benzyną trą­
ci.

— Autobus swoją szosą, a taksówka 
"w o ją. Jak kto chcee świżego luftu za-

Strajk okupacyjny
w  z a k ł a d  a c h  w a p i e n n i c z y c h .

W zakładach wapinniezych „Kadziel-
:iia“ i .,Wietrznia“ w K olcach wybuchł 
wczoraj strajk okupacyjny około 700 za­
trudnionych tam robotników, którzy żąda 
ją  podwyżki zarobków od 25 (lo 40 proc. 
Strajk poza drobnymi incydentami, wyni 
kłymi na tle niewypuszezu.ua załadowa­
nych wapnem wagonów z kopalni, miał 
przebieg spokojny.

W najbliższym czasie w inspektoracie 
odbędzie się konferencja w celu zlikwido 
wania zatargu. Akcją strajkową nie obję 
:ę zostały mniejsze, ale liczne zakłady 
przemysłu wapiennego w okręgu kielec­
kim.

Właściciele tych ząkładów, przyrzekli 
robotnikom podwyżkę w takiej samej wy 
sokości. jaką uzyskają strajkujący robot­
nicy ..Kadzielnia i „Wietrznia".

żyć, to tylko dorożką jeździ.
— O. ma tam u pana świeży luft! Od 

pańskiej kobyły,
— Pau na moją kobyłę z pyskiem nic 

wyjeżdżaj. Więcej oua warta od pana. 
Dwadize.śeia lat temu wzięła nagrodę na 
wyścigach konnych.

— To już chyba w krótkim czasie kite 
odwali.

— I po śmierci się przyda na k o t le ta  
wołowe. A pański gruchot, jak się rozbi 
je, to co? Na szmelc pójdzie, albo do 
śmietnika.

— Jednem słowem powiadasz pan, że 
pasażery wolą dryndę, aniżeli taksówkę?

— Wiadoma rzecz!
— Ano zobaezym, kto pierwszy będzie 

m iał pasażera. Trzymam zakład pól zł° 
lego.

— Zgoda!
Po pewnym czasie do taksówki wsiadła 

pani z dzieckiem, w tej samej je d n a k  
chwili również do dorożki zbliżył się Pi* 
sażer.

Szofer, chcąc się przekonać, czy wygrał 
zakład, uie rusza! z miesjca 1 usłyszał na 
stępującą rozmowę:

----- Czy pan wolny, panie dorożkarz?
— W olny.
— To się pau ożeń.

— Ażebyś zdechł, łobuzie — krzyknął do 
rożkarz i śm ignął żartownisia batem.

Przed Sądem pan Jacenty Grzybek n- 
sprawdcdliwiał się wstydem, jaki mu zro 
biono w oczach konkurenta i zmartwie­
niem z powodu przegranych pięćdziesięciu 

szy.
Sąd skazał go na dzień aresztu.

JESTEŚMY 
J E B ®  K M
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  Z A  G R A N I C A

IS P a

rS H B m
PO ZGONIE MARCONIEGO

Reprodukujemy zdjęcie przedsfic I go wynalazcy włoskiego 
wiające zmarłego onegdaj znakomite I Marconiego na katafalku

G ughelm

ZE SPORTU

Sytuacja w rozgrywkach
o  w e j ś c ie  d o  ligi

l ’o niedzielnych rozgrywkach o wejście 
Jo Ligi, stan tabeli w poszczególnych gru 
pach przedstawia się następująco:

I. GIIUPA.
iger pkt. st. br. 

Polonia Warszawa 4 6:2 9:6
Union - Touring 4 4:4 11:9
Gryf Toruń 4 4:4 11:12
R C P Poznań 4 2:6 5:9

2. GRUPA.
Brygada 2 3:1 3:2
Naprzód Lipiuy a 3:3 6:6
Podgórze 3 2:4 6:9

3. GRUPA.
Besova 4 6:2 16:5
Unia Lublin 4 6:2 11:11
Strzelec (Jan Dolina) 4 3:5 6:9
Bevera 4 1:7 3:11

4. GRUPA.
W KS. Śm igły 3 «:» 13:2
W KS Grodno * 1:S 3:7
Ruch Brześć 3 1:5 3:3

Jak z powyższej taueli wynika mistrzem 
pewnym jest dopiero WKS śmigły. W 2 
grupie szanse Podgórza ua mistrzostwo 
niemal wykluczone.

W uzupełnieniu podajemy pozostałe 
wyniki meczów' o wejście do ligi.

W Łodzi Union — Touring pokonał to 
t unski Gryf wstosunku 6:2 (4:1).

W Janowej Dolinie mmsjcowy Strzelcu 
pokonał stanisławowską Reverę 3:1 (1:1).

W Lublinie Unia zwyciężyła Resoyią 
w stosunku 4:0 (0:1).

 «()()------------

CRACOV1A -  WOLBROM 7:3.

\Y ub. niedzielę na stadionie fabryki 
„Wolbrom" rozegrane zostały zawody pił 
karskie pomiędzy Cxacovią i K. S. Zw. 
Strzeleckiego z Wolbromia - fabryka r 
wynikiem 7:3 (1:3).
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(Wspaniały finisz naszego rodaka 
Kucharskiego w biegu na W  m tr 
na międzynarodowych zawodach lek

koatletycznych w Sztokholmie, gdzie 
w ten konkurencji zdobył pierwsze 
miejsce *w czasie 1:53 sek.

Kolarze belgijscy wycofali się
z  biegu k o larsk iego  „Tour de France*4

W „Tour de F ran c e ‘ wydarzyły się po 
żołowania godne wypadki, klóre skłoniły 
zawodników belgijskich do usunięcia się 
z zawodów, mimo że byli prawdopodobnie 
zwycięzcami.
Już  wkrótce po rozpoczęciu zawodów po 

wstały spory z kolarzami belgijskimi, któ 
10 m iały głębszą przyczynę. Mianowicie 
publiczność francuska wmieszała s:e do 
zawodów, by pomóc swoim zawodnikom. 
Dlatego. to belgijska drużyna narodowa i 
Bordeaux do ła llochelle. 
i,indywidualni zawodnicy belgijscy nie sta 
nąli już w środą na starcie uo 1 etapu z 
Bordeaux do la llocheile.

Wypadek ten wywołał w Belgii wiol
------------ o0 o

S f an tabeli
O PUCHAR ŚRODKOWEJ EUROPY.

Tabela rozgrywek o puchar środkowo ­
europejski po meczu tenisowym Polska 
— Włochy ‘przedstaw ia się nasi.: 1) Pol­
ska 2 gry 4 pkt. zwycięstw 9:3, stosunek 
satć-w 29:18. 2)Czecho-łowacja l  gra 2 .pkt, 
.“(Hcwyć. 5:1, st. Setów 15:3. 3) Jugosławia 
1 gra. 2 pkt. st. zwyc. 4:2, st. setów 15:8 
4) W ągry 2 gry  1 pkt. st. zwyc 5.7 st. su 
i ów 23:24. 5) Austria 2 pry 1 pkt., st. 
zwyc. 5:7, st. setów 19:29. 6) W łochy 2 gry 

pkt,, st. zwyc. 2:10. setów7 14:37.

kie oburzenie i ogólne podrażnienie. P ra  
sa belgijska aprobuje bez zastrzeżeń za­
chowanie sie zawodników belgijskich. 
Dzienniki ogłaszają sensacyjne korespon 
dencje o tym wypadku. Ż komentarzy hi 
je ogromne oburzenie na zachowanie sie 
ludności francuskiej i zawodników fran ­
cuskich.

Zbliżona do rządu „Independence ..Bel 
ge’ występuję również gwałtownie prze­
ciw wrogiemu zachowam u sie ludności 
iraneuskiej i pisze, że sie naieży spodzie 
wać, iż nigdy już więcej reprezentacyjna 
drużyna belgijska me weźmie udziału w 
,Tour de France*'.

Niedziela na boiskach
CAŁEJ POLSKI.

W ub. niedziele oubyły się w całym 
k ra ju  towarzyskie spotkania piłkarskie z 
których ważniejsze wyniki przedstawiają 
me następująco:

W Radomiu bawiła krakowska Wisła, 
która pokonała Czarnych w stosunku 2:0 
(4 €).

IV W arszawie FC Szeged pokonał C. 
W. S. 2:0 (1:0).

W Pruszkowie rozegrany został mecz 
piłkarski pomiędzy robotniczą reprezenta 
cją. Polski, udającą sie na tournee do 
lirancji, a robotniczą reprezentacją W ar­
szawy. Zwyciężyła reprezentacja robotni­
cza Polski 5:4 (1:2).

W meczu rewanżowym w Staraehowi 
tacb SKS. pokonał Polonie (Karwina) w 
stosunku 3:1.

Wyniki zawodów
CHORZÓW -  ZAGŁĘBIE.

Jak  pisaliśmy, wr niedziele lekkoatletki 
Zagłębia spotkali sie z reprezentacją Cho 
rzowa. przegrywając w stosunku 84,5 : 
119.5 pkt.

W yniki techniczne zawodów7 były na­
stępujące:

PANIE.
Cli in.: Kalużowa (Ch.) 8 s.* 2) Ziutka 

(Z) 8,7. 3) Rusinówna (Ch) 8.8.
Skok wdał: Zćłkówna (Ch) 4,59, 2) Żył 

kówna (Ch) 4.49. 3) I. Paliszewska (Z) 4 48
200 m.: Kalużowa (Ch) 27,G, 2) Ziutka 

(% ) 32. 8) Danielówna (Z).
800 m.: Josówna (Ch) 2.5,7. 2) Strzełczy 

kówna (Z).

Dysk: Zmlkówna. (Ch) 28,58, 2) Kałużo
wa 26 94, 3) I. Paliszewska (Z) 2101. Poza 
konkursem Cejzikowa osiągnęła 38.68.

Skok wzwyż.: I. Paliszewska 132 cm.. 
2.) Morkówna (Ch) 132, 3) Gorzówna (Ch) 
127.

Kuła: Ziółkówna 8.58, 9) J. paliszewska 
7.35, 3) Pawełczykowa (Z) 7.67. Poza kon 
kursem Cejzikowa 11.14.

Oszczep: Kalużowa (Ch) 23.57. 2) Ziół 
kówna 23, 3) J . Paliszewska 20.55.

4X1C0: 1) Chorzów 56.8 sek. przed Za- 
gląbiem 59.3.

PANOW IE.
100 m.: Strojnowski (Z) 11.7. 2) Puzio 

(Z) 11,8, 3) Krawczyk (Ch).
Kulą: Skomleks (Ch) 12.14. 2) W ąglar

c-zyk (Ch) 11,99, 3) Hacaga. (Z).
800 m: Luks (Ch) 2.7,5 m., 2) Legawiec 

•,/_) 2.85. 3) Plucński (Z).
3000 m.: Labus (Ch) 9.58,2, 2) Przybyła 

3) Nowak (Z). Rzut młotem: 1) W ąglar- 
czyk (Ch) 40.97. 2) Szekiel (Ch) 25 21. 3) 
Hormanowski (Z).

4 X 100: 1) Z agląbe w czasie 47 sek-, 
sztafeta Chorzowa została zdyskwalifiko­
wana.

Tyczka: Mucha (Z) 3,42. 2) Grubosz (Ch) 
3.1S, 3 i 4)) Chytryk (Z) i Koderia (Ch) 
po 3.08.

Oszczep: Żyłkal (Ch) 49,32. 2) Żyłka II 
(Cli) 48.30, 3) Hacaga (Z) 45.6S

Skok wdał. 1 i 2 intsjce Eakocz i Strój 
uowski (Ch) po 6,09. 5) Mucha (Z) 5 93.

Dysk: Kozubek (Ch) 54,30 2) H erm a- 
uowski (Z) 32.32, 3) Juszczyk (Ch) 32.22. 
Foza konkursem Praski ociągnął 41.20.

Kino-teafr „EDEN"
I film: I film:

D od ek  na froncie
W roi. gł.: ADOLF DYMSZA i inni
I I  film. który, wzbudził zachwyt i

oszołomił widzów7 pt.

S ensac ją  ży je  św ia t
W roi. gł.: ROCHELLE HUDSON 

i HARRY EICHMAN.
Początek I seansu o godz. 17.30, w 

niedziele o godz. 15.50.

Prfy odnawianiu i renowaeji mieszkania
Aależy a&pomińaó o doprowadzeniu do porządku instalacji elektryce 

j a o dorobieniu brakujących gniazd wtykowych, aby moz
‘bfjo bez przeszkód korzystać z aparatów elektrycznycŁ goapodar-

twa domowego. ELEKTROW NIA OKRĘGOWA

w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

Jak  pisaliśmy mecz tenisowy W łochy — Polska zakończył się zwycię­
stwem P o laków  5:1 Na zdjęciu Ilebdąz włoskim tenisistą Pamierim którego 
zdecydowanie pokonał

D Z IŚ!
Miłość! Pios

Roms
Dzieje płomi 

,W roi. gł. >

Pocz. I seans

1 K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E "  I
D Z IS !

enka! Dunaj! Tokaj! Czardasz! w rozkosznej Komedii
Filmowej P. T. i

ans w Budapeszcie
Innej miłości, k tóra rozkwitała przy dźwiękach upój 

ii veil czardaszów i melodii cygańskie i 
[aria Amlergast O o rg  Alekxander. Tibor von Halmay.

N a d p ro g ra m : Tygodnik P. A T -a 
u o godz. 18-stej w n ;e dziele 15.30 Sala dobrze wentylowana.

^ > < >
K in o - T e a t r

„PATRIA"
l. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kino „Pałace"

o o

KAY FRANCIS
w pięknym dramacie p. t.

M a ł ż e ń s t w o
n a  b e z d r o ż a c h

BILETY  OD 25 DR

Przegrana z Węgrami
WIOŚLARZY POLSKICH.

Pierwszy mecz wioślarski Polską — 
W ęgry rozegrany w uh, nedizelq w Bu 
d apesare  zakończył sią wysoką porażką 
wioślarzy polskich .aczkolwiek spodziewa 
ną. lecz nie w7 tak wielkim stosunku, a
m ianow ic ie  1:8.

Jedyny punkt dla barw polskich uzys 
kał Verey w biegu jedynek, natom iast 
wszystkie inne osady zostały pokonane 
przez Wągrów.

Na wytłomaczenie tych porażek należy 
jednak zaznaczyć, że wśród wioślarzy poi 
skieh zapanowała natychm iast po przy 
jeździe do Budapesztu fatalna epidemia 
influenzy, do tego stopnia, ze poszczegól­
ni zawodnicy startow ali w zawodach, ma 
jąc ponad 37 st. gorączki. ________  -

DZIECKO POLSKI
POPRZYJ ZBIdRHE NA SZHOŁY 
P 0 L S K I B  ZA G R A N I C Ą

p r z y c h o d n i a

l e c z n i c z a
ehorój weneryc nych i skór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp.. w święta 11 1 
— Wizyta 5 złotych. —

PRÓBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  1 P ItA C E

FRY ZJER mąski z ondulacją wodną trwa 
łą poszukuje posady. Zgłoszenia do admi 
nistracji pod „Fryzjer*.

ZG U B IO N E D O K U M EN TY

ZGUBIONO książeczką w7kładkową Ban­
ku Handlowego Nr. 28930. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem 3-go M aja 5, U  piętro 
ŁASKAWEGO znalazcą dowodu osobiste 
go proszą o zgłoszenie sią pod adresem: 
I. Kamiński, Bądzin, Małachowskiego 
24-a. za wynagrodzeniem.

Wydawca: Belena MonsiVeka. —. Rad. naczelny; n Uwłerk, — Druk .,Kipr«s óiagłębia" Sosnowiec, T calra ln r l a. — Red. odp.: Tadeusz Lip»k:


